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P. Dmowski w War­
szawie 

ORGANIZUJE „OBÓZ WIELKIEJ 
POLSKI. 

Warsz. kor. ..Republiki" telefonuje: 
Z udziałem kilkuset osób odbyło sie 

wczoraj, w sali tow. techników, zebra-
iie Informacyjne Obozu Wielkiej Polski 
«a które przybj ł również Roman Dmow 
tki. 

Zagaił obrady obożny stołeczny, p. 
łan Tłuchowski, poczem prof. Rybarski 
wygłosił referat programowy. 

Po przedstawieniu zasad organizacji 
Obozu Wielkiej Polski przez p. Aleksan 
Jra Dębskiego, przemawiał prezes wlel 
Mej radv, Roman Dmowski, który zazna 
Łzył, między innemi, że Obóz Wielkiej 
Polski będzie pracował nad tem, aby 
wyciągnąć państwo z chaosu, który po 
wstał wskutek bierności żywiołów na­
rodowych (!). Szczególną wagę Obóz 
przykłada do pracy w stolicy, która jest 
sercem narodu. 

Zebranie zamknął obożny stołeczny, 
p. Tłuchowski, wezwaniem do pracy. 
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Konflikt francusko-niemiecki 
z powodu uniewinnienia oficera francuskiego, 

który zastrzelił robotnika niemieckiego. 
Niemcy domagają się zniesienia okupacji w Nadrenii. 

w, -t 

Groźba strejku 
górników w Polsce. 

Kraków, 22 grudnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

„Naprzód" donosi z Dąbrowy Górni­
czej, że w poniedziałek 20 bm. odbyły 
łię tam rokowania komisji pracy rady 
tjazdu z przedstawicielami centralnego; 
twiiązku górników w Polsce o podwyż- \ 
ke zarobków w Zagłębiu Dąbrowskim i j 
Chrzanowskim; Przedstawiciele rady i 
tjazdu oświadczyli delegatom gónii-j 
ków. iż żadnej podwyżki dać nie mogą. 
Wobec tego .według doniesień „Naprzo 
duł' nie jest wykluczone, że w zagłę­
biach tych wybuchnie strcjk, gdyż robot 
nicy od żądań podwyższenia zarobków 
re względu na znaczny wzrost droźyz-
uy odstąpić nie mogą. 

Nastęoca Krassina 
BĘDZIE POSEŁ SOWIECKI W TOKIO 

Moskwa, 22 grudnia, 
f ondyńską placówkę dyplomatyczną 

po Krassinie ma objąć dotychczasowy 
Poseł sowiecki w Tokio, Kopp, który 
fiesty się specjalnem zaufaniem rządu 
wwietów. 

Śmierć pod kołam 
poc agu 

CHCIAŁ RATOWAĆ SAMOBÓJCZY­
NIĘ I ZGINAŁ WRAZ Z NIĄ. 

Paryż, 22 grudnia. 
Na stacji kolejowej Bar le Duc wyda 

tzył się tragiczny wypadek. 
60-letnl mężczyzna usiłował ratować 

młodą nauczycielkę, która rzuciła się 
pod przejeżdżający pociąg. 

Oboje jednak zginęli, rozszarpani 
Przez koła pociągu. 

Zamach na ftoc ąg 
W HOLANDJI. 

Haga. 22 grudnia. 
Policja holenderska aresztowała mię 

dzy Rotterdamem a Hagą dwu bandy­
tów, którzy położyli wpop-zek toru ko­
lejowego wielką rurę kanalizacyjną. Ka 
tastrofy nic było, ponieważ pociąg roz 
Mł rurę 1 przejechał po odłamkach. 

Berl'n, 22 grudnia. 
.Agencja Telegraficzni „Express". 

Wyrok sądu wojskowego w Landau 
w Nadrenii uniewinniający porucznika 
Rougycra napadniętego w Rommsteln 
przez stalhelmowców, który zabił jedne 
go z napastników a dwóch ranił, wywo­
łał wielkie poruszenie w całych Niem­
czech. • 

v Berlin, 22 grudnia. 
W związku z wyrokiem wydanym 

przez francuski sąd wojenny w Landau 
w sprawie zastrzelenia robotnika nie­
mieckiego przez francuskiego oficera 
Rougycra, biuro Wolffa donosi, że obecni 
na rozprawie sprawozdawcy niemiec­
kich pism wystosowali do ministra 
Brlanda zbiorowy protest, w którym 
wskazują na pogwałcenie przez trubu-
nał francuski poczucia sprawiedliwości 
całego narodu niemieckiego, jakoteż u-
znanych we wszystkich państwach za­
sad prawnych-

P r o t e s t r ządu . 
Berlin, 22 grudnia. 

Według doniesień prasy odbyło się 
dzisiaj posiedzenie gabinetu,Rzeszy, na 
którcm rozpatrywano sprawę zajęcia o-
ficjalncgo stanowiska, wobec wyroku 
zapadłego w procesie przed francuskim 
sądem wojennym w Landau. 

Na posiedzeniu tem byli obecni kanc 
lerz Marks, minister Stresemann i mi­
nister dla terenów okupowanych Bell. 

Powzięto uchwałę, mocą której am­
basador niemiecki w Paryżu von Hósch 
ma otrzymać upoważnienie do wniesie­
nia na ręce ministra Brlanda natychmia 
stowego protestu imieniem rządu nie­
mieckiego. 

Von Hosch podkreślił w swojem de-
marche, że rząd niemiecki dopatruje się 
we wspomnianym wyroku poważnej 

przeszkody na drodze do urzeczywist 
nicnia celów, określonych przez pakty 
locarneńskie. Ambasador niemiecki ma 
zażądać unieważnienia wyroku. 

Niezależnie od tego protestu wniesie 
komisarz Rzeszy dla terenów okupowa 
nych Langwerth von Simmern zażale­
nie do międzysojuszniczej komisji nad-
reńskiej, która w sprawie tej zwróci sie 
z interwencją do rządu francuskiego. 

P r o t e s t socja l is tów. 
Berlin, 22 grudnia 

Polska Agencja Tel;g-łJiczea. 

Prezes niemieckiej partji socjalrstycz 
i nej wystosował do francuskiej partji so-
| ojalistycznej memorjał, w którym pro-
| testuje przeciwko wyrokowi w sprawie 
j Rouggiera, domaga się od socjalistów 
i francuskich, aby w imię ratowania dzic 
j ła porozumienia niemiecko • francuskie 
| go, starali się wpłynąć na rząd francus­

ki w kierunku zarządzenia niezwłoczne 
go wypuszczenia skazanych 6-ciu niem­
ców na wolną stopę, oraz rewizji pro­
cesu. 

Z n i e s i e n i e okupac j i? 
Berlin, 22 grudnia. 

Agencja Telegraficzna „Ejepress". 

Wyrok w procesie porucznika Rou-
gyera został wykorzystany przez prasę 
niemiecką do energicznej akcji za na-
tychmlastowcm usunięciem! okupacji w 
Nadrenjl. Nachtausgabe „Der Tag" pi­
sze: rząd niemiecki uważa ten wyrok 
za dowód, że stosunki w strefie okupa­
cyjnej są niemożliwe do zniesienia. W y 
rok ten, zdaniem dziennika, powinien 
być użyty jako argument, przemawiają 
cy za natychmiastowem zniesieniem o-
kupacjl. 

Berlin, 22 grudnia. 
MVorwaerts" polemizując z „Local-

nnzeigerem" twierdzi, iż lud francuski 
nie ponoci odpowiedzialności za wyrok, 
wydany w Landau. Wyrok ten, zda­
niem dziennika, został wydany przez mi 
lMarystów francuskich dla pokrzyżowa 
nia pojednania. „Vorwaerts" twierdzi, 
iż nacjonaliści niemieccy w Niemczech 
wydają podobne wyroki. Dnia 3 grudnia 
we Wrocławiu został uniewinniony 

sztalhelmowiec Magera, który zastrzelił 
republikanina Doctora, przyczem cala 
prasa nacjonalistyczna uznała wyrok 
ten za słuszny. Nacjonaliści niemieccy 
nie mają wobec tego prawa oponować 
przeciwko prawu wydania sądu przer 
francuzów. 

Luther wróc i ł z A m e ­
ryk i 

Brema, 22 grudnia 
Polska Agoncia Telegraficzna. 

Dzisiaj powrócił tu b. kanclerz nie­
miecki Luther. W rozm.rwie z przedsta­
wicielami prasy Luther, dzieląc się wra 
żeniamd, odniesionemi w 5-m'esięcznej 
podróży do Ameryki Południowej, oś­
wiadczył, że sprawa przesilenia rządo­
wego w Niemczech nic go nie obchodzi. 

S t r e s e m a n n nie wy­
j e ż d ż a zagranicę. 

Berlin, 22 grudnia. 
Biuro Wolfa dowiaduje się, że mini­

ster Stresemann ze względu na obecną 
sytuację postanowił w najbliższej przy­
szłości wcale nie wyjeżdżać zagranicę. 

Rokowania o pożyczkę trwają 
Społeczeństwo powiadomione zostanie o ich wyniku 

przez rząd ieszcze w bieżącym tygodniu. 
Warszawski korespondent „Republi 

k i " (B) teltionuie: 
Wyprzedzając całą prasę stołeczną i 

stycznych informacji i pogłosek dla­
tego te i wczoraj na konferencji odbytej 
ff Belwederze pomiędzy marsz. Piłsud 

fOcrzką, „Republika podała informacje skim i ministrami BartJem, Zaleskim i 
o toczących się pomiędzy rządem pol- ' 
skim I pełnomocnikiem grupy finansi­
stów amerykańskich, p. Fishercm. roko 
warnach o pożyczkę dfla Polski. Na lem. dniu urzędowe oświadczenie rządu o sta 
tle powstał cały szereg często fanta-1 nie rokowań 

Czechowiczem, na której sprawę po­
życzki zagranicznej omawiano, postano­
wiono wydać jeszcze w bieżącym tygo 

iliiflif iii Mi mieli 
Dzieln ca anielska w Hankou obrabowana. 

Londyn, 22 grudnia. 
Polska Agencja 1 clcgr a liczna * 

Reuter dowiaduje się, że miejscowe 
wieczorem trzystu żołnierzy .chińskich 
us ;iowr.ło wtargnąć na teryturium kon­
cesji angielskiej. Żołnierzy powstrzymali 
przed, murem, okalającym konsulat an­
gielski, marynarze angielscy. Tłum ku­
lisów przyszedł żołnierzom chińskim z 
pomocą. Żołnierze dali ognia, na który 

J marynarze odpowiedzieli ogniem kara-
j binów maszynowych, zmuszając chiń­
czyków do odwrotu. \ 

Reuter dow aduje slj, że miejscowe 
władze chlńfkle wyraziły konsulowi an 
giclskiemu ubolewanie. 

j Wedle radjotelcgramu z Hankou, żol 
, pierze w I-Czang dopuścili się grabie­
ży. Nie została naruszona jedynie dziel­
nica cudzoziemców. 

Zmniejszenie bezro­
bocia. 

W fln?Iti. 
Londyn, 22 grudmfa. 

Agencja Telegraficzna „Espresj". 
Ministerjum pracy komunikuje iż w 

ciągu ubiegłego tygodnia liczba bezro­
botnych zarejestrowana w urzędach po 
średnretwa pracy zmniejszyła się o 95 
tysięcy. 

Akcla sowietów 
NA BAŁKANACH. 

Paryż, 22 grudnia. 
„Matm" drukuje artykuł Sauerwcina, 

który zwraca uwagę na zręczną polity­
kę sowietów na Bałkanach. 

Autor ar.ykułu wskazuje, iż Rosja so 
wiecka ma bardzo dogodne pole działa­
nia jeśli idzie o państwa bałkańskie, bo 
wiem przywykły one tradycyjnie zTesz 
tą szukać oparcia w Rosji. 

Sauerwein wzywa Francję do prze­
ciwstawienia się tej działalności sowie­
tów, miimo umizgów sowieckich, kiero­
wanych ostatnio pod adresem Francji, 
zdaniem jego bowiem należy zapobiec 
temu. aby Rosja uczyniła z państw bał­
kańskich laboratorium propagandys;ycz 
ne na resztę Europy. 
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rawica rządzi Li 
Tworzenie nowej partji konserwatywnej, na której oprzeć sią 

ma nowy rząd. 
Ryga. 22 grudnia. 

Z Kowna donoszą, I ł czynione sa usl 
owanla w kierunku stworzenia nowe] 
»artjl prawicowe] o charakterze konser 
•yarywnym, do które] weszliby przedsta 
»v'clele obecnych part'| prawicowych. 

Charakterystycznem Jest, Iż w zwlą 
eku z tem pojawiły .sle pogłoski, Iz do 
nowego ugrupowania wejść mają ży­
dowskie sfery przemysłowe na Litwie. 

Tarcia w ś r ó d ludow­
ców. 

Gdańsk. 22 grudrda. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Według doniesień z Kowna krążą tam 
pogłoski, że wśród ludowców litew­
skich wyłaniają sie dwie grupy, na czele 
których stoją Toljuszys i Łaszas. Tar­
cia te maja za podkład sprawę współ­
pracy z obecnym rządem. Przewódca 
grupy pierwszej Toljuszys oświadczył, 
fce ludowcy będą brali udział w dal 
szych pracach sejmu. Taktyka Ich zale 
teć będzie od deklaracji gabinetowej 
Ludowcy nie są związani z nowym rzą 
dem i zachowują swobodę działania. W 
każdym razie działalność ich będzie 
skierowana przeciwko walkom we 
wnętrznym w kraju. Posłowie partii sej 
iłowej będa brali udział w pracach sej­
mu, jakkolwiek frakcja sejmowa tej par­
tji nie powzięła jeszcze odpowiednich 
uchwal. 

Enuncjacje posła litew­
skiego w Berlinie. 

Berlin. 22 grudnia. 
Pnl-tea Agenci, i . ni »«. 

Poseł litewski w Berlinie Sidikaus-
kas, który w czasie przewrotu bawił w 
Kownie, ud'zi;elił wczoraj przedstawicie 
łowi dziennika demokratycznego ..Bcili 
ner Tagcblatt" informacji co do przebie­
gu wypadków na Litwie oraz wytycz­
nych linji programowych nowego rządu 
kowieńskiego. 

Przewrót miał. zdaniem posła, zna­
czenie wyłącznie wewnet*"z:'o-politycz-
ne. nie pozostaje natomiast w żadnym 
związku z polityka zagraniczną Li twy. 
Smetona i Valdcmaras byli nainoręrs/y-
mi zwolenikami traktaru liiewsko-so-
wicckicgo. Rząd obe ;rv jest nbrotWą 
z przekonania faki. i t ; ! z sowietami Ro­
kowań t w spr.iw.e zawarta traktrtu 
handlowego ni'ed/v I. i w :t a h w i j.a.ni 
toczą się w dalszym c !a^u. 

Stosunki litewsko-n^nfcckie wicie 
zyskają wskutek przewrotu, zwłaszcza 
dzięki przychylności, jak t Niemcy cie­
szą się w kolach czołowych polityki o-
becnego gabimetu. 

Stosunki L i twy do Polski pozostaną 
narazić niezmienione, dooóki kwcstja wi 
leńska nie będ-z'c w jakiś sposób załat­
wiona. Litwa nie podejmie 2aduvch kro 
ków w kierunku zmiany dotychczaso­
wych stosunków. O ile od Polski wyj­
dzie w tej mierze inicjatywa, rząd i'tcw 
ski gotów będzie rozpatrzeć każde przed 
łożenie. 

Rokowania z p r z y w ó d c a m i 

s e j m u k ł a * D e d z k ; e T O . 
Berlin, 22 grudnia. 

Pn'«ka Atfcncia 1.1. uruiit̂ nu 
Według informacji agencji „Telegra-

phen Union", prcmjcr litewski prof. Val 
demaras miał zaprosić do Kowna przy 

1 wódców frakcji sejmu kłajpedzkiego. 

Polska wobec przewrotu na Litwie. 
Rząd wyda w tej sprawie oficjalny komunikat. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B) telefonuje: 

Donosiliśmy wczoraj o zamierzonym 
wyjeździe wypoczynkowym ministrów 
prof. Bartla i Zaleskiego do Zakopane­
go. Wyjazd ten nastąpić ma w ciągu 
dnia dzisiejszego, jednakowoż jeszcze 
przed wypoczynkiem świątecznym dziś 
marsz. Piłsudski w ciągu kilku godzin 
konferował z wicepreinjerem Bartlem i 
ministrem spraw zagranicznych Zale­
skim. Temat konferencji utrzymany zo­

stał w ścisłej tajemnicy, jak słychać 
jednak 

chodziło o sprawy litewskie. 
Czynniki kierujące polską polityką 

zagraniczną zastanawiały się nad otrzy 
manemi w ostatnich dniach raportami o 
sytuacji poprzewrotowej w Kownie. 

Jak słychać, w najbliższych dniach 
rząd polski wyda oficjalny komunikat o 
swoim stosunku do zaszłych na Litwie 
wypadków. 

Premjcr zamierza rozpocząć z przedsta 
wicielami sejmu kłajpedzkiego rokowa­
nia ni. in. w sprawach zmian w j y r t k -
torjacie. Według dalszych doniisień 
sejm kła;pedzki odroczył się na czas nie 
ogranczony. Posłowie przyjęli zapro­
szenie Valdemarasa 1 wyjadą do Kow­
na w niedzielę lub poniedziałek. 

Glosy prasy niemiec­
kie". 

„Der Tag" pisze: Oświadczenia no 
wego rządu litewskiego zwracają się je­
dnocześnie przeciwko polakom, bolsze­
wikom i obcokra ;owcom. Jest to rzecz 
niezrozumiała, gdyż dyktatura opierają­
ca są na nieregularnych związkach woj­
skowych nie może pozbawić się pomocy 
zagranicy. Pomimo zapewnienia, iż prze 
wrót na Litwie ma charakter tylko we-
wnętrzno - polityczny, niem ecka opinja 
publiczna nie wie jak należy ustosunko 
wać się do rządu profesora Valdemara-
sa. Niemcy popełnili cały szereg błę­
dów w stosunku do państw europejsko-
wschodnich. 

V 
Berlin, 22 grudnia 

Ostatni poseł kłajpedzki do Reichsta 
gu Brenner - Hepner pisze na łamach 
„Bórsen - Courier'u": Wszystkie niepo­
wodzenia Litwy wynikają z małostko­
wej polityki dotychczasowych rządów 

j litewskich w stosunku do Polski. Litwa 
i nie może pozwolić sobie na heroiczny 

gest stałego stanu wojennego z Polską. 
Co się tyczy Kłajpedy nie można spodzie 
wać się, i i nowy rząd, stojący pod wpły 
wem chrześcijańskiej demokracji zapnę 
życzliwe stanowisko wobec potrzeb te-

| go miasta. 

Opłaty za bocznice 
BĘDĄ ZMNIEJSZONE. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu 

dkspIoatacyjneg;o państwowej rady ko­
lejowej, odbytem pod przewodnictwem 
t>. mirt. kolei inż. Jasińskiego omawiano 
sprawę obowiązujących na kolejach o-
płat za świadczenia bocznicowe (tory 
irzemysłowe). 

Komitet jednomyślnie uznał stawki o-
becne za obciążające nadmiernie właścl 
cieli bocznic i zaproponował znaczną 
ich obniżkę. 

Brak towarów włó-
kientrezych 

W ROSJI. 
Moskwa, 22 grudnia 

Agencja Wschodnia. 
Kryzys aprowizacyjny w Moskwie 

rozszerzył się na cały sz«reg towarów. 
Ostatnio uwydatnia się szczególny brak 
towarów łokciowych, skutkiem czego 
seny na malerjały znacznie się podnio­
sły. W związku z tem w komLarjacie 
iudowym do spraw wewnętrznych uwy­
datniły się tendencje w kierunku wałki 
z drożyzną na drodze represji. 

pt nu w nitra 
nie chcą się pozbywać robotników polskich. 

Berlin, 22 grudnia. 
Polska Agencja Telegralictna 

Skup f. bryk zapałek. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W swoim ostatnim liście otwartym 

b. prcmjcr Władysław Grabski pisze: 
nlu na zwiększenie się emigracji robot-)..W sprawie zapałczanej jest jedna spra 
ników sezonowych. Miejsca pr<ccz ro- wa istotnie zła: to, że umowa nie jest 

Korespondent „Vossische Zeitung" d o ' D o t . n i | k ° w sezonowych opróżnione zaj- całkowicie wykonana. Fabryki nic są 
nosi z Wrocławia że w ciągu ostatnich 1 u}u&. robotnicy sezonowi z Polski. Rząd j c s z c z e wykupione, liczne zarządy są 

ifeckl stara się za wszelką CW W Y S O K O P I A T N E C L L 0 Ć S Ą m bezużytecz-
ne, nie mogą być przeprowadzone żad-

grują d o ^ N I ^ ^ znaczne kwoty na b-r lowę^e inwestycje, płaci się niepotrzebnie 
ną masowego wychodźtwa ze śląska domów robotniczych. Plan rządu napo- dzierżawę znacznie wyższą mz przcwi-
szukać należy -<— ; "™ i~^»t«.-»irinnta i tyka jednak na cichy lecz stanowczy o- dziany procent od kapitału i to wszyst-

Hvr/wt„i zt-ii,. cif Mm 7anwa/V<* WZUIO- nTCniNJCKl Siara &!<? LO waz,i;!ivcł wmv 

sezonowych, którzy na lato i je* c i cmi ^ „„,,,.,„« w ,n tv n,i i,.i<lmve 

/daniem koresoondema. l ^ J e d n a k n a c i c l i y l e c z łtaiiowszy o- d z i a n y p r o c e n t od kapitału 
'pór ze strony właścicieli ziemskich, któ R o b c l ą i a niepotrzebnie koszty produk 
rzy się nie chcą wyrzec tanich su robo- j 
czych z Polski. 

przedewszystkiem w lepszych nuogół 
warunkach pracy w Niemczech środko­
wych, które wpływają w znacznym stop 
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Mechaniczna Tualnia i Skręcalnia 
mmim 3 - 5 (RÓG PIOTRKOWSKIEJ) 

Milionowa kradzież 
W INSTYTUCIE MINERALOGICZNYM 

Wiedeń, 22 grudnia. 
Ubiegłej nocy nieznani sprawcy wla 

mail się do loklu Instytutu mineralogicz 
nego, skąd skradli kosztowne narzędzia 
1 tygle platynowe, służące do doświad­
czeń fizycznych, wartości kilku miljo­
nów szylingów. 

Do I-go Slycsnla 
Ceny obniżone na wszelkie peifumy i kosmetykę 
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przytmule do z a r o b k o w e g o tkar- la 
I skracania w i c e l k ' < h n u m e r ó w 

p r z ę d z y . 

Fabryka jest zaopanzona we wszelkie ma­
szyny pomocnicze 

Informacje na mieiscn od 8-e) r, 

cji, podrażając cenę zapałek i zmniejsza 
jąc zysk skarbu". 

Jak się dowiadujemy, przed micsią* 
cem powołana została komisja, złożona 
z urzędników 1 ekspertów, celem doko­
nania szacunku podlegających wykupo­
wi fabryk. 

Komisja dotychczas nic oszacowała 
ani jednej fabryki, a ma ich do oszaco 

iwania 17. 

Losy „PoIsk'ego ra cf a* 
Warszawski korespondent „RepuKU 

k i " telefonuje: 
W sobotę ubiegłą odbyło się posie 

dzenie komitetu ekonomicznego mini; 
strów, na którem polecono ministron 

firzemysłu i handlu oraz komunikacji za 
atwić sprawę tow. Polskie radjo. 

Szkota t a ń c a 
W BFFIFLLKUCII %Sg2R£ 

Orupy ibloiowe. Kółka zamknlęie. Co dwa ty 
godnie nowe komnletv Lekc ie p r a k t y c z n e 

l i i G S 
Hotel i pensjonat „Trzech Róż" tel. 19 

poleca pokoje dobrze ogrzane z cało-
dziennem utrzymaniem. 

OO REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW prospektów 
/diecla fotoaiAficine cetów tepoauteyi rysunki.projeKiy. reklamowe lwya«wnii:zC wykonywa 

, Pir,trkQwskolOO.Tel. 11 

http://faki.it


ILUSTROWANA REPUBLIKA 2 3 grudnia 1926 r. 

RYCERZ B E Z SKAZY. 
Czas przedświąteczny nie jest atmo­

sferą przyjazną dla dociekań politycz­
nych. 

Rząd, sejm, wypadki majowe, N. D., 
P. P. S, Z. L. N., Wyzwolenie, Piast 
Komuniści, O. W. P., Konserwa starej 
daty i Konserwatyści świeżego, przed­
świątecznego wypieku i t. p. i t. p. — 
litanja bynajmniej nieskończona — stwa­
rzają piraui.oc wrażeń. 

Spokojny obywatel, pragnący odpo­
czynku w dni przedświątecznego nastro 
iu, odżegnywa się od polityki, jak od na­
trętnych much, a jeśli mu jeszcze w oczy 
wpadnie nakaz płatniczy zaległego po­
datku z proc., karą, kosztami i t. d., ma 
cha ręką i przesyła życzenia, nie mające 
n !c wspólnego z sentymentem, wyrażo­
nym w łamaniu opłatka. 

W złorzeczeniu jednak zawsze tkwi 
okryta myśl, co niesie niewiadoma przy 
szłość. 

Gwiazda Betleemska, ukazująca się 
rok rocznie, zastaje nas w sferze polity­
ki zagranicznej pod w'elkim znakiem 
zapytania, co wyrodzić się może z płyn­
nego stanu stałych zasad pokoju wersal 
skiego, a w sferze polityki wewnętrznej 
obraz jest wprost odwrotny — stały 
stan. podparty mocnem ramieniem rycer 
skiem, jak obóz warowny, wciąż jest w 
oblężeniu płynnych zasad I wskazań róż­
norodnych myśli politycznych, wypowia 
danych tymczasem na papierze. 

W polityce wewnętrznej idziemy w 
fcażdym bądź razie po linji konsolidacji I 
jakaś myśl polityczna o szerszym hory­
zoncie zda się ku nam zbliżać. Dotąd każ 
dy był w mniemaniu posiadania jedyne­
go I wyłącznego środka do leczenia oj­
czystych niedomagań 1 nieomal co kilka 
miesięcy, w przeciągu blizko 10 lat nie­
podległości, stosowano coraz to inną mik 
sturę polityczną. 

Od wypadków majowych „najmą­
drzejsi" w pierwszym rzędzie zwątpili 
0 sw j wiedzy i nieomylności politycznej 
1 szukają nowych dróg. 

Dzisiejszy układ sil politycznych, dzla 
łających w różnych kierunkach, wzajem 
nie się zwalczających, w ostatecznym 
wyrazie, wobec istnienia mocnego, real­
nego ośrodka politycznego w postaci o-
becnej władzy wykonawczej, nie będzie 
wstanie podważyć dzisiejszego stanu 
rzeczy, a może tylko wpłynąć na pew­
ne jego zmiany, co już znalazło swój wy 
raz w ostatnich uchwałach P. P. S., a co 
wcześniej, czy później będzie udziałem 
i pozostałych stronnictw. 

Szersze jednak masy mało interesują 
*ię polityką 1 dla nich barometrem polity 
cznym jest stan ekonomiczny i bynaj­
mniej nie ten, określający się bilansem 
czynnym i biernym, równowagą lub 
chw ejnością budżetu i t. podobnemi mą-
drościam. profesorskiemi. a najprostsza, 
arytmetyką, jaka bywa stosowana w 
każdem gospodarstwie domowem. 

Wygląda to trochę poziomo z górnych 

Stabilizacja urzędni­
ków 

KOMISJA MINISTERIALNA ROZPO­
CZĘŁA SWE PRACE. 

,-olska Agencja felcgratlczna. 
Warszawa, 20 grudnia 

Stosownie do zapowiedzi rządu ko-
n i is'a stabilizacyjna dla urzędników pań 
stwowych przy prezesie rady ministrów 
rozpoczęła swe czynności i odbyła pier­
wsze posiedzenie dnia 18 grudnia 

Załatwiono szereg wniosków stabili­
zacyjnych, które do tego czasu z po­
szczególnych ministerstw wpłynęły do 
Prezydium rady ministrów. 

pięter politycznych zamierzeń, ale od 
równości tego poziomu lub jego pochy­
łości zależy w dużej mierze powodzenie 
najgórnolotniejszych planów politycz­
nych. 

Ta strona sprawy znajduje się wciąż 
jeszcze w stanie płynnym i do równowa 

gi daleko, jakkolwiek obecna chwila 
wskazuje na możliwość poprawy w tym 
kierunku. „Na gwiazdkę" jest pewnym 
wskaźnikiem w tym względzie i tego­
roczna „gwiazdka" z małymi stosunko­
wo wyjątkami nie zabłyśnie jasnem 
światłem. 

Ku pocieszeniu niechaj stanie się wia 
domem o Istnieniu w Starej Księdze jed­
nego z najstarszych klasztorów przepo­
wiedni o przyjściu rycerza bez skazy i 
o ustaniu swarów i kłótni i nastąpieniu 
szczęśliwszego okresu dla Polski. 

F. H. 

CO SIĘ DZIEJE W KOWNIE? 
Przewrót był dokładnie przygotowany i przeprowa­

dzony według planu. 
Korespondent Jednego z pism zagranicz­

nych, wysłany na Litwę w celu zebrania 
ścisłych Informacji o ostatnich zajściach, 
opisuje swe wrażenia z Kowna w sposób 
następujący: Red. 

Kowno, w grudniu. 
W sypialnym wagonie wraz ze mną 

(do Kowna wyjechałem w nocy z dnia 
17 na 18 grudnia), jedzie korespondent 
„Chicago Tribune", który przed chwilą 
wysłał do Ameryki 3 tysiące słów drogą 
telegraficzną, oraz operator kinemato­
graficzny z wszelkiemi akcesoriami, nie-
zbędnemi do utrwalenia wypadków l i ­
tewskich na taśmie filmowej. 

Pomimo kuszącej, śnieżnej pościeli w 
wagonie międzynarodowym, nikt nie my 
śll o śnie. Niepewne wiadomości z Kow­
na wywołały wśród pasażerów zrozu­
miale zdenerwowanie. Tylko drobna 
część pasażerów, jadących do Berlina, 
śpi spokojnie, reszta czuwa. 

Zabijamy czas rozmową, zastanawia 
jąc się nad tem, czy przepuszczą nas 
przez granicę litewską I jaki będzie sto­
sunek litwinów do nas w Kownie. Intere 
sy fotografa nic zgadzają się z naszymi 
zamiarami. Nie chodzi nam o branie u-
działu w walkach, a operatorowi zależy 
koniecznie na tem, ażeby „nakręcić" sce 
nę, której mógłby dać tytuł frapujący: 

„Walka wojsk rządowych z buntow­
nikami!..." 

Zdenerwowanie nasze rośnie w miarę 
zbliżania się do Janiszek. Amerykanin, 
który już nieraz był w podobnych sytu­
acjach, przed samą granicą litewską po­
czął się nagle rozbierać. 

— Radzę wam zrobić to samo... rzekł 
ściągając kalesony — rozebranych i śpią 
cycii w każdym razie z wagonów nie 
wyrzuca.-

Mimo to. granicę przejechaliśmy 
szczęśliwie. Przedział prasowy cieszył 
się szczególnie wielką pobłażliwością. 
Ograniczono się tylko do sprawdzenia 
paszportów. Walizek nie rewidowano, 
jak w innych przedziałach. 

Do Kowna zajechaliśmy normalnie 
według rozkładu jazdy. Opóźnienie było 
kilkuminutowe. Już na dworcu daje się 
odczuć ogólne zdenerwowanie, panujące 
w mieście, a stan wyjątkowy wycisnął 
swe piętno w postaci gęstych patroli, 
krążących wokół dworca. 

Wynajmujemy taksówkę. 
— A przepustkę do miasta panowie 

mają? — pyta szofer — stan wyjątko­
wy... Bez przepustki nie przepuszczą. 

Zwracam się do komendanta dworca 
przedstawiając Icg'tymację prasową. 

— Chciał pan przepustki?... — odpo­
wiada uprzejmie komendant, spogląda­
jąc na zegarek. —- To zbyteczne... Stan 
wyjątkowy zabrania chodzenia po ulicy 
do piątej nad ranem... A teraz już pól do 
szóstej... 

Dziękujemy i wyjeżdżamy taksówką 
do miasta. 

Po ulicach krążą gęste oddziały poli­
cji i wojska. Co chwila zatrzymuje nas 
inny patrol. Sprawdzanie dokumentów i 
machn !ccic ręką na znak wolnego prze­
jazdu. W gmachach rządowych zupeł­
nie ciemno. W centrum miasta spotyka­
my oddzielnych robotników, spieszą­
cych do fabryk. 

W hotelu zapewniają nas. że nie gro­
zi nam żadne niebezpieczeństwo. Kla-

j dziemy się więc do łóżek na 3-godzinny 
odpoczynek. A potem — na miasto, „na 
polowanie". 

' Sobota. Większość sklepów zamknie 

ta. Na rogach zbiorowiska ludzi żywo 
komentujących ostatnie zajścia i czyta­
jących gęsto rozlepione na murach mia­
sta obwieszczenia nowej władzy. 

O godzinie 10-tej zrana wywieszono 
nowe rozporządzenie: stan wyjątkowy 
zamienlonj) na stan wojenny. 

Właścic ie l kinematografów odetch­
nęli z ulgą. Po ulicy można chodzić nie 
do 7-ej jak dotychczas, lecz do 11-teJ. 
Na słupach telegraficznych ukazało się 
ogłoszenie o nowym gabinecie, podpisa­
ne przez prezydenta Griniusa. 

Pierwszym czynem dziennikarza, któ 
ry przyjechał do zbuntowanego kraju, 
powinno być bliższe zapoznanie się z 
ludźmi, stanowiącymi nowe władze. —>. 
Udaje się więc do gmachu prezydjum 
ministrów. 

Dom otoczony wojskiem i policją. 
Legitymacja prasowa otwiera mi drogę 
do wnętrza gmachu. Woźny zatrzymuje 
mnie na schodach. 

— Pan prezydent ministrów jest za­
jęty... Posiedzenie gabinetu... Pan będzie 
łaskaw zaczekać w poczekalni. 

Posiedzenie skończyło się wcześniej, 
niż przypuszczałem. 

Pierwszy wychodzi na kurytarz Sine 
tona. 

Widać, że nie spał już dwie noce. — 
Zmęczona, blada twarz — wszak na nim 
ciąży odpowiedzialność za wszystko, co 
się stało. Następnie i - wysoka postać 
ministra spraw wojskowych — Mcrkisa. 

Ubrany po cywilnemu. Młoda twarz mi­
nistra finansów Karwjalisa, który wrócił 
na swe stanowisko. Zawsze wesoły i u-
śmiechnięty dr. Bi tras, spełniający funk­
cje ministra oświaty. 

Wreszcie wychodzi prezydent mini­
strów prof. Waldemaras. 

Niskiego wzrostu, szeroki w plecach, 
zahukany, zaambarasowany, zawsze 
spieszący się dokądś 1 tym razem iest 
ogromnie rozgorączkowany: nic dziw­
nego — pierwszy dzień stoi na czele 
rządu i tyle jeszcze ma przed sobą pracy 

Nie ma czasu na rozmowy. Obiecuje 
dać wywiad ogólny całej prasie. 

Dokonano bardzo wielu aresztowań. 
Więzienia są przepełnione. Ludność ży­
je w ciągłej obawie przed nowymi za-
michami II aresztowaniami. 

Część członków starego sejmu wy­
puszczano już na wolność. Zatrzymano 
cały sz&reg lewicowych działaczy par­
lamentarnych i uwięziono wypuszczo­
nych niedawno na wolność wskutek am 
nestji komunistów. 

W całym p r z e V r o c ' 1 € daje się wyczuć 
zgóry opracowany^jtjlan działania, każdy 
szczegół był przewSflziany 1 obmyślony. 

Począwszy od 3-ei godziny w nocy. 
dnia 17 grudnia, gdy dp sali sejmowej 
wszedł oficer i w imi&niu „dyktatora" 
krzyknął w stronę posłó^w: „Panonie, 
rozejść sfę!..." — wszystH 
po ubitej ścieżce szablono 

posuwa się 
j rewolucji. 

B. O. 

V Porozumienie polsko-niemieck^e 
Podpisaliśmy już szereg bardzo ważnych umó\*X 

z Niemcami. ^ 
Warszawa, 22 grudnia 

Rokowania polsko - niemieckie, pro­
wadzone w Warszawie i Berlinie, obej­
mując cały splot zagadnień do uregulo­
wania między obu państwami, doprowa­
dziły ostatnimi czasy do podpisania sze­
regu umów i porozumień, a mianowicie. 

Dnia 9 grudnia b. r. zostało podpisa­
ne w Berlinie porozumienie polsko - nie­
mieckie, regulujące na rok 1927 sprawę 
emigracji robotników rolnych między 
obu państwami. Prowizorium to załat­
wia kwestję rekrutacji i kontraktowa­
nia polskich robotników, wprowadza pe 
wne zmiany do urzędowego niemieckie­
go typu kontraktów robotniczych, do­
tyczy równouprawnienia robotników roi 
nych pod względem ubezpieczeń od wy 
padków, zwaln.ając ich równocześnie od 
płacenia składek na fundusz bezrobo­
cia. 

wstrzymuje się od likwidacji mienia o* 
bywateli niemieckich, którzy w 1920 r\ 
posiadali częściowe obywatelstwo pol­
skie. 

Wreszcie w dniu 21 grudnia r. b., pa* 
rafowano również w Berlinie umowę 
polsko - gdańsko - niemiecką w sprawie 

Przyznania ze 6trony Rzeszy niemieckiej 
'olsce wzgl. Gdańskowi części rezerw 

ubezpieczeniowych z tytułu ubezpie­
czeń społecznych na obszarze w. m. 
Gdańska. 

Po przerwie świętecznei rokowania 
handlowe polsko • niemieckie mają być 
wznowione w Berlinie w komisji tary­
fowe • celnej i dla osób fizycznych i pra­
wnych. 

Podpisanie umowy o wydanie akt i 
archiwów poprzedziły długotrwale roko 
wania, które toczyły się z przerwami 
przeszło 6 lat, częściowo w Paryżu, czę 

Prowadzone od diłuższego czasu ro-1 ściowo w Dreźnie, Warszawie i Bcńl 
kowania między poselstwem niemicc 
kim w Warszawie a ministerstwem 
spraw zagranicznych co do sposobu ure 
gulowania spraw spornego obywatel­
stwa, wynikłych z zastosowania kon­
wencji wiedeńskiej, doprowadziły w dn. 
21 grudnia rb. r. do porozumienia. Odno-

nie. 1 
Komisji polskiej przewodniczył b. 

naczelny dyrektor archiwum państwo­
wego prof. Paczkowski, a w ostatniem 
stadjum prowadził rokowania osobiście 
pełnomocnik rządu przy pomocy d-ra 
Bielaka, naczelnika wydziału w woje-

śne noty zostały wymienione między po| wództwie śląskiem. — Umowa obejmu 
słem niemieckim w Warszawie a mini­
sterstwem spraw zagranicznych. 

Równocześnie ministerstwo spraw 
zagranicznych oświadczyło w oficjalnej 
nocie do poselstwa niemieckiego z dnia 
21 grudnia b. r. w związku z deklaracją, 
złożoną w toku rokowań likwidacyjnych 
przez delegację polską w marcu r. b.. że' 

je wraz z artykułem końcowym, regula­
minem wykonawczym i wykazem 30 
stron druków w samym tekście polskim 
Reguluje ona przedewszystkiem bardat 
ważną dla naszej administracji sprawę 
wydania akt administracyjnych. Umowa 
została oparta aa nowych zasadach nau 
kowych. 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś, na ostatnlcm przedstawieniu przedśwlą-

tecznem ukaże się po cenach najniższych (od 50 
groszy do 3.50) „Gdybym chciała". 

Repertuar świąteczny zapowiada: 
Na pierwszy dHen świąt Jedno przedstawie­

nie o godzinie 6 II „Madame Sans-Oene", z Mar 
tą Przybyłko-Poto-.ką. 

Drugi dzień śwlą< (.nedzleła), o godz. 3.30 po 
południu po cenach zniżonych „Cały dzień bez 
kłamstwa", wieczorem „Madame Sans-Oenc" z 
Marją \ »</ ivłkj-Potocką. 

TEATR POPULARNY. 
Dzii ostatnie przedstawienie „Tańca szczę­

ścia" po cenach najniższych od 80 do 40 gr. Ju­
tro Teatr nieczynny. 

W sobotę 1 niedzielę o godz. 3 po poł. Towa­
rzystwo im. Moniuszki wystawia w Teatrze Po­
pularnym siłami włjsnemi pod reżyserią dyr. J. 
Pilarskiego tradycyjne „Betleem Polskie' L. Ry­
dla. Kierownictwo muzyczne spoczywa w rękach 
profesora Karola Prosnaka. Tańce układu bałet-
mistrza Wł. Majewskiego. Wieczorowe przed­
stawienie świąteczne wypełni pełna humoru kro 
tocbwila w trzech aktach p. t. „Wesoła spółka" 
w wykonaniu artystów Teatru Pooutanicgo pod 
rezyserją Stanisława Dęblcza. Bilety na wszyst­
kie prsedstawienia świąteczne już do nabycia w 
kasie Teatru od U rano do 2 popot. 1 od 5 do 
10 wieczorem. 

Syn czy córka? 
Tajemnica płci oczekiwanego dziecka kryje się 

we krwi matki. 
Sensacyjne odkrycie uczonego rosyjskiego. 

Ale mało tego. Podobny ekspery­
ment z krwią kobiety brzemiennej po-

E.uropejskjej sławy lekarz i bakte­
riolog rosyjski Manojłow, poczynił no­
we sensacyjne odkrycia podczas badań 
krwi ludzkiej. 

Dr. Manojłow znalazł sposób okre­
ślania płci na zasadzie analizy krwi. 

Oto w szlanych probówkach czer­
wieni się krew. Parę kropli prepa­
ratu dr. Manojłowa sprawia, że w jed­
nych naczyniach krew blednie i po 
chwili staje się bezbarwna, w drugich 
pozostaje czerwona. W pierwszym wy 
padku jest to krew mężczyzny, w dru­
gim kobiety. 

Ten sposób określania płci daje pra 
wdziwe rezultaty w 98 wypadkach 
na sto. 

zwala w 83 wypadkach na 100 określić 
pleć przyszłego dziecka. 

Odkrycie prof. Manojłowa wzbudzi­
ło sensację w całym świecie nauko­
wym. We wszystkich stolicach świata 
odbywają się obecnie doświadczenia, 
które dotychczas dają wyniki pomyślne 

Dr. Manojłow nie zadawalnia się 
swem odkryciem. 

Prowadzi on obecnie doświadczenia 
W kierunku określania narodowości, a 
raczej rasy. na zasadzie analizy krwi. 

Z 222 próbek krwi dr. Manojłow o-
kreślił prawdziwie narodowość 127 pa 
cieutów. 

Dziś po raz ostatni! 
Wielkie arcydz;eło ameiykańskiej wytwórni 

First Naton'il 

m MB H 9 SawScEnl 1 

Go usłyszymy przez ratlio 
dziś. w czwartek 

dn. 23-go grudnia* 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

15.00 — 15.15 Komunikat gospodarczy. 
17.00 — 17.25. Odczyt p. t. „Ogórki działko­

w e " , (dział „Rolnictwo"), wygi. prol. Edmund 
Jankowski. j 

17.30 — 18.55. Koncert popołudniowy. Wyko­
nawcy) Orkiestra „P.' R." pod dyr. prof.1 Jana 
Dworakowskiego, Helena Beagday-Cywin*ka 
(iortf) i Helena Lipowska (śpiew). 1. a) Ryszard 
Strauss: Marsz kawaleryjski, b) Siede: lnlermez-
so „Odaliska",, c) Onestl: Serenada — wykona 
orkiestra. 

3. Catalą-aj, Ar!» z op. 4 * Waliy" — od­
śpiewa p. .'H. Lipowska. 

3-a) Rachmaninow: Elegia, b) Bałaklrews Isla 
' • f i l*v'»ons p. H. Beagday.Cywlnaks. 

4- a > , Czajkowski: Romans z op. S, b) 
i ,ftV"* ,*| i Tabakierka z kurantami — wyki 

Symfonia Miłości i Płomieni 
Tragedja stalowych serc i namiętności. 

Reżyser, autor i wykonawca głównej roli 
M Iton Sills1 * k o

u r u c ^ Doris Kenyon 
O r k i e s t r a s y m f o n i c z n a p o d M e r u n . p. M C h w a t a . 

Miko-
wykona or 

£ T " ­ra. 
' sV a) Meyerbeeri Aria c op. „HugenocP, b) 

łamano: 2 pieśń: 1) Dziewczyna, 2) „W senną 
D C £ majową" — odśpiewa p. H. Lipowska. 

1. Chopin: a) Fantazja F-moll. b) Walc A-
boli, c) Mazurek Cis-moll. Wykona p. D. Beag_ 

4ey-Cywlńska. 
19.00 — 19.25 Odczyt p. t. „Przeszłość w baj 

e t " , wygł. prof. Stanisław P o n i a t o w s k i , 

19.30 — 19.45 Komunikat rolniczy. 
19.45 — 19.55 Rozmaitości. 
19.55 — 20.20 Odczyt p t. „Co robi związek 

przeciwgruźliczy dla walki z gruźlicą?", (dzia! 
„Medycyna — higjcna"), wygł. ©r. Stanisław Pa 
rtadisUl. 

20.20 — 22.00 Koncert wieczorny. Wykonaw 
cy Powiększona orkiestra „P R." pod dyr. Józc 
fu Oziralńskiego. Stanisława Argasińska (śpiew), 
Lid ja Wrocka (harfa) 1 Edmund Wojakowski (flctl 

. 1. Mozart: Uwertura do op.- „Wesele Figara" 
— wykona orkiestra. 

2. Mozart: Andanlino z koncertu na flet i har­
fę z tow .orkiestry — wykonają pp. E. Woja­
kowski I 1-. Wrocka. 

wL\ 3. Mozart: Serenada (Rinc kleinc Nachlrau-
sik). I. Allegro. I I Romans, III: Menuet. IV. Ron 
do-Finate. Wykona orkiestra. • 

4. Beethovem a) Błaganie, b) Miłość bliźniego, 
e) O śmierci — odśpiewa p St. Argasińska. 

5. Becthoyen: u) Niebiosa hymnem Stwórcę 

CdzfB sle pali? 
Informacji udzielać będzie 

urząd śledczy. 
Ostatnio władze bezpieczeństwa. u-

regulowały. sprawę udzielania publicz­
ności oraz zainteresowanym czynnikom 
informacji w sprawie pożarów w mie­
ście. 

Mianowicie zdarzało się często, że 
publiczność, redakcje pism itp. starały 

jsię informować o wybuchu pożaru lub 
I stanie pożaru, telefonując do centrali 
straży ogniowej ochotn. przy ul. Prze­
jazd. 

Ze względu na to, że pogotowie stra [ 
ży posiada tylko dwie linje telefoniczne 
postępowanie to utrudniało akcję ratow 
niczą, gdy np. trzeba było żądać dal­
szych posiłków, a wogóle narażało na 
szwank sprawność straty ogniowej, któ 
ra, wobec zajęcia linji telefonicznych, 
bardzo często nje mogła być na czas a-
larmowana w razie nowego pożaru. 

Celem zapobieżenia temu stanowi 
rzeczy, a zarazem umożliwienia publicz 
ności otrzymywania żądanych informa­
cji — władze bezpieczeństwa zarządzi­
ły, by pogotowie straży ogniowej na­
tychmiast po otrzymaniu zawiadomie­
nia o pożarze, donosiło o tem urzędowi 
śledczemu, który publiczności udzielać 

'będzie bliższych informacji o pożarach. 
Natomiast straż ogniowa od dnia dzisiej 
sżego Informacji takich bezwzględnie ni 
komu udzielać nie będzie. 

Chcąc otrzymać informację o poża­
rze, należy zwracać się do centrali tele 
fonicznej o „Urząd śledczy" (bez poda-

sławią, b) Mą pleśnią — Bóg, c) Pieśń pokutna 
— odśpiewa p. St. Argasińska, 

6, Bcetboven: Uwertura do opery „Fidełjo"— 
wykona orkiestra. 

Trzy wielkie „Uf" 
spotkają się na konferencji 

w Zakopanem. 
Sprawa wprowadzenia izb handlowo-

przemyslowych wkroczyła na realne to­
ry i posuwa się stale naprzód. W dn. 2 i 
3 stycznia odbędzie się w Zakopanem 
zjazd przedstawicieli kuip eclwa, na któ 
rym nastąpić ma ostateczne porozumie­
nie w sprawie projektu izb przemysłowo 
ha rd! owych. 

W zjeździe wezmą również udział po 
słowie Wierzb cki, Wartalski i Wiślicki. 

Punktem ciężkości tych narad bę­
dzie ostateczne uzgodnienie stanowiska 
przemysłu i handlu, a to w celu dotrzy­
mania przyrzeczenia złożonego w swo­
im czasie min. Kwiatkowskiego, że do 
dnia 15 grudnia strony zainteresowane 
przedłożą .rządowi gotowy i jednolity 
projekt. 

Zjazd zakopiański będzie zatem fina 
lem długich rokowań między przemy­
słem i handlem i w konsekwencji opra­
cuje jednolity i uzgodniony projekt, 

Tylko spać 
wolno obywatelowi w nocy. 
Radzieckie frakcje socjalistyczne zło 

żyły do prezydijum rady miejskiej wnio­
sek, domagający się interwencji u rządu 
sejmu i senatu w sprawie ratyfikacji kon 
wencji międzynarodowej pracy w Cene 
wie w sprawie zniesienia pracy nocnej 
w piekarniach. 

Wniosek uzasadnia się tem, że pie­
karń e, jako warsztaty wytwórcze pro­
duktów, spożywczych, muszą podlegać 
ścisłej kontroli sanitarnej, co w nocy 
nic może mieć miejsca. Prócz tego pra­
ca w piekarniach a zwłaszcza nocnych 
wpływa ujemnie na stan zdrowia praco­
wników, (b) 

„Reduta". 

Nędznicy. 
Po „Cudzie Wilków", który zasko­

czył cały świat zarówno wysoką warto­
ścią artystyczną, jak i potężnym rozma­
chem technicznym, podziwiamy obecnie 
w „Reducie" nowy oud francuskiej twór 
czości filmowej w postaci olbrzymiej 
4-serjowej przeróbki „Nędzników". 

„Nędznicy w opracowaniu reżyser* 
skiim słynnego Fescourfa są epokowym 
i istotnie monumentalnym filmem połą­
czonych firm „Pathe - Consorlium" i 
„Les Films de France", na czele których 
stoi p. Sapene, jeneralny dyrektor „Ma­
tu la" . 

Reżyser francuski, Fescourt, realizu­
jąc monumentalne dzieło Viclora Hugo 
odndósł walne zwycięstwo nad reżysera 
mi amerykańskiemi. „Nędznicy" w no­
wej wersji są nietylko najbardziej repre 
zentacyjnym okazem francuskiej sztuki 
filmowej, ale i arcydziełem nowoczesnej 
techniki, godnem stanąć obok najświet­
niejszych arcydzieł wytwórni Nowego 
Świata. 

Miarą wyjątkowej wartości „Nędz­
ników" jest fakt, że znana firma amery­
kańska „Universal" pośpieszyła nabyć 
wyłączne prawo demonstrowania tego 
filmu w Stanach Zjednoczonych. 

Pierwsze dwie serje, to konflikt jaki 
zachodzi w nieokiełznanej, dzikiej du­
szy skrzywdronego przez ludzi człowie­
ka, gdy na drodze życia spotkał chrze­
ścijańską dobroć, m łosierną i krzywd 
nie pamiętającą (biskup Myriel). 

Reżyser kładzie główny nacisk na 
psychologiczny pierwiastek, nie zanied­
bując jednak „sensacyjnej" strony po­
wieści. 

Nawet najzagorzalsi przeciwna-/ pro 
dukcji francuskiej, nawet ci, którzy zaw 
sze z przekąsem o niej mówią, muszą 
zmienić swoje zdanie 'po obejrzeniu 
„Nędzników". Oto v. ielki pietyzm z ja­
kim odniósł się reżyser w stosunku dp 
dzieła autora wyróżnia ten film i podno­
si jego wartość... 

Podkreślić należy również niezwy­
kle wytworną i świetną oprawę artysty­
czną „Nędzników"; pod względem walo­
rów estetycznych i malarskich, Mm len 
przypomina niezapomniany „Cud Wil­
ków"; zdjęcia plenerowe owiane są 
tchnieniem rzelelnegc artyzmu, a nie­
które widoki budzą szmer podziwu aa 
widowni. 

Powieściowy epos Viktora Hugo mx. 
żył na ekranie i zajaśniał wszyslikiemi 
blaskami porywającego piękra. Opro­
mienione urokiem olbrzymiego talentu 
wizyjnego Hugo, słynne na cały świat 
postacie jego bohaterów — Jana Valjea-
na, Javerta, Marjusza, Thenardierów, 
Cosetly j Fantiny, ulicznika Gavroche, 
a postacie te nabrały w werji filmowej 
Fescourt rumieńców istotnego życia. 

Wykonanie stoi na bardzo wysokim 
poziomie, dzięki wspaniałym kreacjom 
Gabriela Gabrio (Jean Valjcan), Jana 
Toulotta (Javert) i Sandry MJanoff (Fan 
tina). 

Ci wszyscy, którzy przybyb' na pre-
mjerę do „Reduty" z uśmiechem scep­
tycznym na Uotach, wyszli z kina rozgo-

j rączkowaai, przejęci, wzruszeni i za­
chwyceni. 

D o 1-30 S S y c s n B a 
Ceny otm i >ne na wszetme pe fumy 1 kosmetyka 

Mmi K p , o łTS3 , i a 6 0 

PREMJERA w SOSOTĘt (Patrz u góry stronicy) P R E M J E R A W SOBOTĘ! 

U i U « b I € i WTm 1 4 5 c 3 L *nf I ©Cl BTl 1JS& (Nad pięttnym, modrym Dunajem) 
z M I A M A R Ą i H A R R Y M LIEDTKE. Rasowa gra! Temperament! Porywająca wesołość! 



. . I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * . 

fi WSZYSTKIE NAJNOWSZE TYPY NA SKŁADZIE 
WARUNKI DOGODNE 

M H O W s i H i i i i AUTO-KONCERN 
K i l i ń s k i e g o 8 3 . T e l e f o n 4 4 - 8 8 . 

I i 

. P A R L O P H O N , 
3Lód£9 Piotrkowska 9 6, 

TEL. 43­17. 
= POLECAMY 

I N S T R U M E N T Y i i m i l E . 
gramofony oraz płyty i 
Posiadamy duzy wybór instrumentów dla or­
kiestr szkolnych 

R A D I O A P A R A T Y , 
radto sprzęt rotmallych firm zagranicznych i 

kratowych 

Sprzedaż detaliczna 1 hurtowa 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 

I;LŁ?j2iiŁ!i", 

Do 

Kamien ie schodzą b e z b ó l j . fltakl w supetnofc l ustali) 

zmiękcza I usuwa 
C H O L E K I N A Z A 

H. MIEMOJEWSK EGO. 

Warszawy przyjazd zbyteczn ! 
W y t n i j i z a c h o w a j . 

Biuro Prćś 
pod kierunkiem Magistra Praw, Zrzeszenia Zreduko­
w a n y c h Lrzędnlków i Pracowników w Warszawie 

u l Kapitulna JA 4 (DHJf 

OBJAWY (początkowo): Ból w bokach I dołku podsercowyra (gdzie schodzą sie żebra. Pobo-
lewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Język obłożony. Odbijanie Bazami. Wzdęcie 1 
burczenie w kiszkach. Bóle 1 zawroty głowy. OBJAWY (podczas ataków): w dołku I wątro­
bie, silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — krzyżu — I sięga aż pod ło­
patki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Niekiedy wymioty żół­
cią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka, Sprzedaż w aptekach I skład, apteoz. Skład główny 
Warszawa. Nowy-świat 5. Teł. 604-96. Szczegółowe informacje w broszurach. Do miejsco­
wości, gdzie Choleklnazy w aptekach niema wysyłamy Ją pocztą pod nadesłaniu zl 9.30 za 
komplet. Wyłączny przedstawiciel na woj. Poznańskie Mieczysław Nowak, Poznań ul. Strze­

lecka nr. 33. Uwaga 1 na falsyfikatach tel. Nr. 22-23. 

wszelkie?' rodtalu w surowym I g o t o w y m 
• stanie po cenach przy tępnycl i polecała 

B-tia Pietruszka i Melman 
2 Z I E L O N A 2 tli. 42-38 rig MiikuWikiei 
UWAOA: Pracownia Kuśnierska n a raić •«•< 
wykonywa wszelkie roboty futrzane. 
immaaaamtmmmmaBBaam 

pigułki 
z maikq 

znane od •«(» • roku. 
Regulują kolanek, >h oma od reumutw 
tmi, . I I I i..n wątroby, narimieinei otyln-
i d , ni ir i i\•,-iiiti u •. i.ni krwi do i;lmv 
umilił< i7,-ii • li iii<ir.'i'!\. czyszczą Kr«ś 
i |n,'\ l'Hii ś ia>h do obstiuni-it są ta 

godnym tiodkiem oueizygzcsatącym, 
Użycie 1 do 2 r>i i.nk na noc, 

Cena nud Zł. 1,35 wyrobu apteki 
Karczewsk i , Tu*zyA«k l , Warszawa 

Trębacka 4.-Żądać w apteka>h Iw 
składach z „ZAKONNIKEM", 2Q-38 

20°/,, t an ie ] wizelfc'* pierw­
szorzędne systemy maszyn do pi­
sania i liczenia 

n o w e o r a z o k a z y l n e 
Również zam*ana I kupno maszyn. 

Taśmy kalka I wszelkie przy­
bory. 
Nauka pisania na maszynach 

War&ztat r e p e a e y l n y dla 
wszystk ich systemów. 

ADOLF GOLDBERG 
Andrae la 1, l-sz* nlttro. Telefon 37-64. — J — 

Załatwia wszelkie zlecenia i sprawy w urzędach pań­
stwowych. 

Ścisłe wywiady hipoteczne. Porady w sprawach sądo­
wych, gruntowych i rozwodowych. Windykacja należno­
ści wekslowych, Sprawy podatkowe i koncesyjne. 

Informacji Bzyoko i solidnie iKjizśela po nadesłaniu 4 zło-
tyah w markach p ocztowych. 

A, Kantor 
JUBILER 

Omach Orand Hotelu 
Weiścle ze sklepu „Franboli" 

p d . c a Sz. Klifentell KRYSZTAŁY BOCCfl-
RAT W okuciu srebrnym. NAK.UYC1A sre­
brne wyrobu Bracia H e m o e l w Wartza 

wie oraz wielki w\bór precyzyjnych 
zegarków 

( / M E C A i biżuterii. 

m Ertó 

E J 

W s c h o d n i a 7 4 , m . 6 . 
I.dyp. przez „Instltut de Beaute Kcva" w Paryżu 
i Ecol Parlsicrme pour les Sciences et Artls 

de Beaute). 
Hycjcnlozny masa* twarzy l clata. Leczenie 

defektów cery. Odtłuszczanie karku. Plclęgno-
cja włosów. Zastosowanie elektrycznych apa­
ratów najnowszych systemów. Parówki. 

Godziny przyjęć od 10—1 I od 4—7 wlecz. 

ES 

Jedyny specjalny (od 1861 t. e zysiuący). Zakład 

Kefiru Leczn czego 
K. SEGALINY 

nagrodzony M naiwyźszemt n.i^r. il.-mi (osuinls na /.jeździe Lekarzy 
i Przy dn ków w Wars?awie w crtrwcu 1925 r ) 

Anemia, etużlica. choroby żołądka, nerak rekonwalescencla. 
i ez firmy K, Spaliny KEFlROOEN I nailepeza ŚMIETANKA 

homogenizowana i SWrellzowana 
Równ 

Kefir l śmietańKę można" wypić ni miejsm, 
i\a żądanie dostawa do domu. 

u l N a r u t o w i c z a ( D z i e l n a ) 6, T e l Nr . 4640. 

R O B Ó T K I R Ę C Z N E , rysc-tme i baltowane 
ora; wsze kie materiały (I • f wełna, jedwab, fil ilos, kordonKi rysuuki Het, 
do tego a r t y k u ł y U. IB. I . , przybory do haftu, książki do robót ręcznych 

I filet, oraz tamborki poleca 
1*1. JOSKOWICZ, L Ó O Z P i o t r k o w s k a Ni 9 . 

Wszelkie rysunki na suknie, 

e 
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IMA W Y P Ł A T Ę ! 
Nadobni łodzianie i piękne łodzianki 
RUABSZKIN - spełnia w mig wa-

sze zachcianki. 
Motto-

Cała Łódź jeden ma dzisiaj frasunek 
Jaki na gwiazdkę kupić podarunek. 
Na to odpowiedź jest tylko jedyna 
Wszystko dostaniecie w składzie 

Rubaszklna. 
Człek biedny, czy bogaty. 
Za gotówkę — I na raty; 

gKupi tanio no I składnie. 
Czego dusza tylko pragnie... 
Damskie płaszcze już gotowe, 
Kotikowe — barankowe, 
Rypsowe I bostonowe 
Dalej tafta — raesallna, 
Crep-de chlne — watolina 
Kołdry, chustki I wclwcty. 
Ręczniki. k:ipv. serwety, 
Obrusy i darniny. 
Pończoszki, aksamit — popellny 
Torebki — parasole, getry 
Firanki gotowe - i na metry 
Podpinki, narzutki pluszowe 
Dywany — ozdoby łóżkowe 
Różne sa towary blate 
Z różnych firm. a Jak wspaniałe! 
Opal. wcloury. flanele. 
No I inn.\ch rzeczy wiele 
Znajdziesz nawet wśród tej pllkt 
Portiery, piękne chodniki. 
Ten co kupił niechaj przyzna 
Co za piękna jest bielizna 
Do wyboru Jest wszystkiego 
Nr. 41 Kilińskiego 
O czem wie nawet dziecina 
U LEONA RUBASZKINA. 

Teł. 36-48. 
P S. Przy składzie do usług kra­

wiec damski I męski. 

S W E T ' Y . PULOWF Y 

B E L ' Z M A W F Ł N l s N \ 

P O Ń C Z O C H Y , R Ę < A W I C Z K I 

B I F U Z N A M Ę 5 * A 

B I E L I Z N A A M * H A 

KRAWATY 
w wielkim wyborze. 

- O S T A n i E N O W 0 3 : i -
Towar wyborowy. Ceny niskie. 

Ż < d a j c i e w s i ą d z i e ! ! 

c h l e b d e s e r o w y T renk .e ra 
N a g r o d z o n y na w y s t a w ę g o s p o d a r s k o - h y j * | e n ' c z n e i 
— — z o t y m m e d - i l e m — — — 

R. T r e n k l e p 
Ł ó d ź eg.elaiana 6 7 telefon 47-36 

Dr A. 

Grosglih 
chor< by - .korne 
I w e eryczne 
Instytut Róntc"en« 
laćsniezv i świa'b> 

leczniczy. 
Lamo* kw r c i w a 

Aleja Kościusrk' 2*. 
telefon 5' 78 

Przy wnje o * 4 *n 7 

Podłogi Ksylolitowe 
są zuielnlt bez szpar c i e p ł e b* pieczne rod w g edem 

.ognia. erz*ba i w ł.^ocl Me wr*źl we na ollwe, I zmlanv 
t mperatun, zupełnie wolne od pyłu, kurzu i robtetwa 
t twe do czys.cz nia, pr yj^tene. do chodzenia ł prze-
bv» n a; lównież 

• 

I 
I 
I 

P I O T R K O W S K A 1 5 0 

K O N S T A V T . N O A S * A 

. Z Y N 
tnean 

|L F J i l s e L < * N D , 'MiihiniSI 
pnleca nn sezon bieżący 

f > o - a ' " w v b 6 r o b u w ! a 

l ń T: y «B £) O w C © 
g a m ffi*aex M , .i» 

I n U n 
sypialnie, iadalnie, gabinety 
•an e ń s k i e . p r z e d j " k O | i > w e . ku 
h p n n e orttz p o i e d y ń c z e po ce 

n a c h przystępnymi" 
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ZMĘCZENIE NAUKĄ 

SZKOLNĄ, 

o He oie Jest systematycznie 
zwalczane przez racjonalne 
odżywianie, doprowadza czę­
sto do groźnego wyczerpania 
Ichoróbnerwowycb.FlIlzanka 

skoncentrowanej odżywki. 
utworzonej z najważniejszych 
elementów odżywczych, jak 
jaja. mleko, ciód 1 kakao, 
wystarczy, aby doprowadzić 
do równowagi osłabione siły 
umysłowe. 

W sprzedały w aptekach 
i składach aptecznych. 

Dr. A .WANDER, Tow. Akc. 
BERN (Szwajcarja) 

Próby na ładflnie wysyła 
gratis przedst. na Polskc.< 

L. FAVRE. WARSZAWA 
Rymarska 16 

KURSY NAUKOWE „WIEDZA" pod osoblslcm 
kierownictwem Prof. Bogusława Butrymowlcza, 
Kraków, ul. Studencka 14, przygotowują do egza 
mlnów wszystkich Istniejących typów szkól 
średnich. — Kursa te obejmują: 1. Kursy matu-
ryczne: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 
matematyczno-przyrodnicze. 1-roczne 1 2-letnlc; 
2. Kurs niższej szkoły średnic] w zakresie 4-ch 
klas; 3 Kurs seminarium nauczycielskiego I-
roczny i 2-lctni; 4- Kurs szkoły handlowej Jedno­
roczny 1 półroczny; 5. Analogiczne kursą pisem­
ne wszystkich typów zostały w bieżącym roku 
szkolnym na nowo zreorganizowane, a uczest­
nicy kursów tych otrzymują co miesiąc oprócz 
całkowitego materiału naukowego tematy s-ciu 
głównych przedmiotów do opracowania. — Kur­
sa te, połączone z kursami zbloroweml w Kra­
kowie, prowadzone są przez uczących na kur­
sach fachowych profesorów, równologle z nor­
malnym tokiem nauki na kursach zbiorowych. — 
Na kursach „Wiedza" udzielają nauki tylko naj­
wybitniejsze sity fachowe gimnazjów krakow-
slkch od 5 do 6 godzlu dziennie. — Spis grona 
profesorów do przejrzenia w sekretariacie. — 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
uczniów (enlc). — Dla wojskowych I Inwalidów 
opust 25 procent- — Wszelkich Informacji udzie­
la się bezpłatnie-

>A Ul. 36-75 
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I N A G R O D Z O N Y 

MEDALAMI 

W y t w ó r n i a K a r o s e r j i 
J. K U L P I M S K I 

Cegie ln iami 6 2 ­ telcf. 27­88 
wvkony *a: 

Iandoletkl podług przepisów na do­
rożki oraz wszelkie repera' je w za 
kres wcho'zące. Lakierowani- od­
bywa sie sposobem ragranicznvm. 
Zamówienia w konywa sie. szybko, 
solidne na dobry ih warunkach. 
Na składzie gotowe karoser e. o-
cliraniacze i resory, po cenach 

konkure cYjnyeh. 

LECZ.liCA LErfARZY SPECJALISTÓW 
orzy u l . P o t r k o w s k l e l 1 7 . (d-ttgie p dwó ze) przy 

Zachodn e l 6 2 , ł » l . 3 4 - 6 7 . 

Oablnet elektro i świ.tł lecznuzy Roenig<-nottrapja. N» 
świe Is-nie (lam.ia wwateowa). 

Przyjmują chory b we wszystkich spe tali, następ. lekarze 
Dr. A T E N 3 E ' < G E R 
Dr. A^IYFIK EWICZ 
Dr CtAP^-CH 
Df UUTKU-lWlCi 
Dr. OAKLINS.I 
Dr. Ł . J G O W S K I 
l).. "'ANNfliUFFEL. 
Dr. MA<X 
Dr. MI..HALS'<1 
Dr. M LOD WWSKI 

D-. NOWICKI 
Dr. t)-SZEWsKl 
Dr. OS'ECKI 
Dr. SKIBI S'<1 
Dr. S^USIEWlCZ 
Dr. STAWOWCiYK 
Dr. S T A R Z Y .SK1 

Dr. Z.AŁĘSKI 
Dr. ZtE' tl.Ei< "ARTUR 
Df. ZIEGLEK ED ( r). 

N e Kuputcie mebli 
z drugle l rejUl, gdyż takowe moim 
Cle n a b y ć z pierwsze) ręki tylko u 

L. Salsmoncw cza 
6 6 W £ C K O c N l A 6 6 

M telef. 34­36 
Wła na wytwórnial Dogodne warunki 

Dlugoleln a gwarancja. 

Lecenie* o t w a r t a codziennie op.­ócz ś w i ą t 

GABINETY i i d 3 M £ T Y i i 1 LEKARSKIEJ 
O ­ r a MA3J1 L E W i N S O N O . V 2 J 

C e g l c l ł l a n a 6 m. 3 t e i 4 3 ­ 7 J 

Chor. a k ó r y 1 w t o « 6 w . Leczeni ­ defektów cery, Soec 
Jalne masaże lwa zy i ciuła. MJsaże od łjszczające. Usu-
warne * ł sovclektr lizą. Elektruliza. EleKtroterapla. Soluz 

(jglzjny nizyjcc od 10—7. Dla nanów od 2 — 4 . 

KBist m im nmmm 
D-ia Mnji l i i i ipf i 
Cegieł u s n ą 6 , m. 3, front I-e pl«'ro 

Masaże. P elęgnacia twnrzy i ciała. 
Zapisy uczenie codziennie td 11-12 rano 

-Kurs trzym e -<czny 

W c a S e n8e na Piotrko*sk ej 9 
MIEŚCI SIĘ mm | g " B 1 | 
AIUJ S.<Ł\D l w i Mam E 3 > Issa • 

T Y L X O NSI G ^ l i W . M R Y i i K U 
— ul. R 2 Q O t V S (A 2 Jest obecnie —• 
Naj tańsze Ź r ó d ł o Mebl i 

F N i s e l s k i , T e l 43-03 — 2 Rzgowska 2 
ł n g o l D t n i a g i raicla. tm ran m i n ! flljiiluin.iiłł k r u l u l j 

B U K a f i 

K< n l k - P »toż <lcco-ai<i<Jko*oaicsna 

D-ia in;! S DRUEBiNA 
'--go Sierpnii 15/17 ( R e n e d v k t ) telefon 5?-10. 
Pu g.uniownym -cmoncie klniki -Osiała ti-u.h..mlon» 

rzytmuie się na o- rody o >era,ci* na I-szą i If-e-
ulasc. Godziny przyfeć od 10-12 R 

G-iD|B'etn'a 
D3DCZvc eha B- RUSSHA 

d e l e l a leitę i pi<an a na maszynach różnyci nal 
nowszych systemów ? dodadnem objaśnieniemkonstr ik-

cji l hek ogratji 
Udziela również leltc i Księgowości, aryttne-

tyBi hanillowsi i Uorespondenc i. 
td U J l u - k e j i ( lHi i l (e f fs>a) . lgB9, m . O (otn:( o o t i b ) 

dostarcza Uaidą Ilość 100 kg. 100 zł. 
1440 sztuk jaj świętych 28 dolarów. 
Szandor Weias' Grybów. Tel. nr. 19. 

Di. i i l. 
Tel 27-81. 

Specjalista eh <rób uszu nosa, gardła 
V i tłuc 
K O N S T A N T * N O W S K A 9 

Pizyimn e od 12-2 i 5 - 7 

Niód ootoka czysty pszczelny kuracyj­
ny. de«erowy. bez do 
m i e s ' < k. p d gwarancja 
z własnej największej 

galicyjsk<ei Pas ekł wvsyla sa l> braniem: 5 kg 16 zt, 
10 kg. 30 zł , 20 kg. 59 zt.. w.-ar z zapłatą pocztową 

i o czyn e m . 

mmii m m « m m . 
Skład 

.ICllFUTER 
szlewicz 

12 N a r u t o w i c z a 12. — T e l 3 4 - 8 6 . 
z i s ' a ł zaopat zonv w o o t o w e p a * t a pg. najnowszych 

mod li o r a z w »k EKL w t . r n u y m S t a n i e . 
C^ny •»« ,z«sle'-»neł O o q o d i e w a r u n k i I 
Pracownia KośniersBa wam )ecins 

Dr med. 
Rozę ihaus-Kac 
choroby dzieci. 

Ul. Konstantynowska Jfe 22 
>*l io— 9 

Przyjrau'e od 12 2 pp i od 7-8 wi»e» 

P r a d i l a P o d a t k o w a 
M chała Re tbergera 

Andrzeja or. 7. 
Wykupuje pg. nowel procedury, 
świadectwa przemysłowo • handlo­
we I wojażerskle (patenty) aa rok 
1927. 
Uwaga: Z dniem 31 grudnia upływa 

ostateczny termin do wykupy wa-
wanla I anulowania patentów. 

w urywaniem mlescXanla 
w«ze kiego rodzau w su-
owym < go'owvin stanta 

I . 0P iTOWSKl 
- Nowomieiska 27 — Tel 46 09 — 
_ _ Żadnet Mu nie nosiadam. — — 

Z|'ll<li|£«!ZltlK 
P c r f u m e r a J- PRUKER 

Zawadzka 11. . . 
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tVs*hod i łopr* • p 7.32 
.achod J B 3 6 
A/sch *łiez\>> 11.40 
schód o a 9.'7 

)lugosr ••lnu. 9.16 
Uby ł j ilmi 8 3S 

b/a marginesie. 

Przed śwlętpmf. 
— Co słychaćl 
— Źle. 

Przez cały rok słyszy się. ten dialog na kaź 
tym rogu ulicy lódzkcj. 

Ale nikt go nie bierze na serjo. Było gorzej, 
By będzie lepie) tez wątpliwe. 

na poczcie łódzhieł 
pop.łnał urzędnik poberaąc od interesantów datki plen eżne 

sąd skazał Misiaka na dwa lata więzienia. 
We wrześniu bieżącego roku wykry'macje nie są uwględnlane i paczka wę-

te zos.aly w oddziale poczty łódzkiej druje z powrotem, skąd przybyła. 
przy ulicy .Strzelców Kaniowskich 31 
nadużycia polegające na tem. iż urzędnik 
Misiak 
pobierał nielegalne datki od interesan­

tów. 
Do oddziału pocztowego przy ul. Strz. 

Kaniowskich przybywały zazwyczaj propozycję i "na żądande Misiaka wręcza rzędnika pocztowego padła niejaka Tc-

Z procedury tej skorzys.ał właśnie 
Misiak, który proponował różnym inte­
resantom pomyślne załatwienie prośby 
drogą okólną. 

wędrowała z powrotem do Ameryki. 
Dopiero po upływie kilku miesięcy 

Misiak oświadczał w tajemnicy swym 
klijentom, lż nadeszła z Toru nu odpo­
wiedź odmowna wobec czego paczkę 
wysłano z powroiem pod adresem na-

Odbiorcy, mając zaufanie do urzędni dawcy 
ka pocztowego, chemie godzili się te 1 Mjędzy innymi ofiarą malwersacji u. 

paczki z Ameryku jak również przekazy 
pieniężne i listy wartościowe. 

W myśl obow;ązującego prawa wszy 

Ii mu mniejsze lub wekszc sumy pienięż Perowa (Piotrkowska 27). która po 

Głęboka treść tej krótkiej wymiany zdań moz stkfe paczki, przybywające z Ameryki, 
podlegają ocleniu, przewidywane są 
jednak pewne wyjątki, w wypadkach, 
gdy odbiorca paczki nie jest w stanie u-
iścić należności celnej. 

Niezamożni odbiorcy zgłaszali się za 
zwyczaj do wydziału opieki społecz-

la zrozumieć tylko dziś. Właśnie dziś. W przed 
kleń Wigilft. Mąż wypłoszony porządkami świą-
iecznemi ucieka z domu na miasto.'Chciałby jakiś 
czas zabić. Zalać robaka ze smutku. Bo tyle trze 
la było poczynić zakupów na świata. Dla zony, 
Izieci, służące), pieska wreszcie. Nic sią nie kupi 
b. Niema pieniędzy. A tu nic. Nawet upić sią 
ie zmartwienia niema za co. 

nej przy magistracie, który wydawał 
Łm odpowiednie zaświadczenie ubóstwa 

Boie, wzdycha strapiony pater familia*, żeby ' i na zasadzie tych zaświadczeń oraz spe załatwiona i że lada dzień paczka będzie 
» do świąt jeszcze z tydzień było. Gdzieś by czło cjahiie umotywowanej prośby wysianej p r z v s ł a r i a do Łodzi!, 

ne, w zależności od wysokości cła. 
rzekomo na marki stemplowe l inne 

koszta, 
związane z wysłaniem prośby do Turu-
nla. 

Misiak podań tych nigdy nie wysy­
łał, wręczone zaś pieniądze na koszta 
przesłania prośby. 

zabierał do własne] kieszeni. 
Zgłaszającym się potem Interesan­

tom Misiak oświadczał, iż sprawa jest 

riek wytrzasną! pieniądze. Byłby wilk syty I ko 
ta cała. 

Strapiony łodzianin, dumając o znikomości 
Keczy doczesnych, popędzany mrozem, zagląda 
mętnie do puściuteńkich sklepów Tyle towaru, 
ładnych kupujących. Tylko płacz i zgrzytanie zę-
kow kupców. 

Kochani łodzianie. Bądźcie dobre! myśli. Świę 
• przejdą i to wcale nie tak i le, Jak by Wam 
ńę wydawało. I rybka się znajdzie. I wódeczka 
lei. 

A gdy Już te święta was znudzą, gdy po świę-
iach zacznie się ruch fBoic, kiedyż w Łodzi bę-
łzie ruch) znów usłyszę wasz zwykły djalog: 

— Co słychać? 
- Źlel 

do Torunia, urząd celny w Toruniu 
miał prawo zwolnić adresata od płace­

nia cła. 
Na zgłoszenie prośby ustalony Jest 

pewien termin, po którym żadne rckla-

Tymczasem termin składania próśb 

trzymaniu wiadomości z urzędu poczt<v 
wego. że została dla niej wysłana pacz 
ka z Ameryki zgłosiła sie do wydziału 
opieki społecznej przy magistracie po 
świadectwo ubóstwa. 

Gdy z otrzymanym zaświadozcirem 
zwróciła s'-e do urzędu pocztowego przy 
ulicy Strz. Kaniowskich 31. t>rzvj.*ił ją 
tam Misiak, który ośiwadczyl jej. że do­
wód z wydziału opieki społecznej jest 
niewystarczający, przyczem na wyro­
bienie potrzebnych dokumentów z urzę­
du celnego w Toruniu 

zażądał od pani TeperoweJ 5 zł. 
Panj T. wręczyła mu pieniądze i po 

upływał i wobec niezapłacenia cłu oraz w jk u dniach otrzymała z Torunia wia 
braku odpowiednio umotywowanej pro-|domość że rzeczywiście paczka jej zo 
śby o zwolnienie paczka w myśl odpo- s t a j a z u p e I n i e zwolniona od cla. 
wiedmch przepisów 7 r*txu\*A<> 

HARRY LIEDTKE 
LUNA 

HaKo, stada! 
Czemu się pani nie odzywa?/ 
Abonent telefonów w Łodzi narażo­

ny jest na podwójne katusze: panie tele-
(onistkl nie zgłaszają się na sygnał, tak 
ie trzeba czekać po kilka minut na ode­
zwanie się stacji, pozatem dają krótki 
dzwonek, którego nie słychać nawet z 
Sąsiedniego pokoju i nim się ktoś zgłosi 
połączenie zostaje przerwane. 

Nie wiemy, czy dzieje się to skutkiem 
zbyt małej ilości pracowniczek na stacji, 
czy też wynika z lekceważenia abonen­
tów przez panie telefonistki. 

Fakt pozostaje faktem. W Łodzi czło 
wiek narażony na częste telefonowanie 
może wpaść w nerwową chorobę. W 
Warszawie np. połączenie otrzymuje 
się cztery razy szybciej, co jest tem 
mniej zrozumiałe, że w Łodzi sieć tele 
foniczna jest b. mało rozgałęziona. 

Pasta powinna wyjaśnić przyczyny 
nlcdomagań telefonów łódzkich tembar 
dziej, że bierze te same pieniądze za abo 
nament, co w Warszawie. 

Poczta w święta. 
W piątek — caiy dzień czynna. 

W piątek. dn ;a 24 b. m.. poczta czyn­
na normalnie cały dzień, dnia 25 poczta 
jest całkowicie nieczynna, lecz doręcza 
się przesyłki pospieszne, zaś w drugim 
dniu świąt, dn'a 26 b. m., poczta czynna 
icst od 9 do 11 przed poł. j rozdawane są 
wszelkie przesyłki. 

Normalna praca w urzędach poczto­
wych rozpoczyna się w poniedziałek, (b) 

zaprasza ną święta,do kinoteatru 
«• wszystkie nadobne Łodzianki 

—Jakoteł ponurych Łodzian — 

Demonstrowany będzie promienny film, gdzie 

HRAB.NA MARKA 
p r a g n i e m i ł o ś c i , a 

Harry Lcedtke - 1 1 1 ' I J o n ó w . 

Obraz ten posiada maxirrum pogody, fnezji i wdzięku. 

Ilustracja śpiewna i orkiestr Ina podł. nieśmietelnych motywów 
Hmeryka Kaln.ana. 

Z zaświadczeniem tym p. T. udała się 
.iowtórnie na pocztę, gdzie W.is:ak c-
śwladczył jej. że nie zostały jeszcze za 
iatwlone wszystkie formalności i kazał 
jej przyjść po upływie sześciu dni. 

Gdy p. T. przybyła w oznaczonym 
terminie, okazało się. że oaczka wysła­
na na jej nazwisko z Ameryki, 
zwrócona została nadawcy i powodu 

nb opłacenia cła. 
Dopiero wówczas pani I", doszła do 

wniosku, iż padła ofiarą oszustwa i za­
meldowała o wypadku dyrektorowi 
poczty l idz ie? 

W związku z powyższem wykryty 
został szereg Innych tego rodzaju mal­
wersacji, popełnianych przez Misiaka. 

W dniu wczorajszym znalazł się on 
na lawie oskarżonych sądu okręgowe­
go. 

40-letni Józef Mis \k. będący siedem 
naście lat urzedmKiem pocztowym, nie 
prz \ z ! i<T; fię do wvv . 

Szereg świadków zeznawało zgodnie 
z aktem oskarżena. 

Po przemówieniu prokuratora, który 
domagał się dlań surowej kary. sad wy 
dał wyrok, mocą którego Misiak został 
skazany na dwu lara wlezienia. 

;jj$as. 

i 
żąda od mnisterstwa rada szkolna okręgu łódzkiego. 

Koncesje na szkoły średnie nie będą wydawane. 
Onegdaj wieczorem w lokalu kurato] misji dyscyplinarnej dla nauczycielstwa wstrzymać udzielanie dalszych koncesji 

Nowy Kontroler 
sprawdza księgowość Funduszu 

Bezrobocia. 
W dniu wczorajszym przybył do Ło­

dzi Klówuy księgowy zarządu głównego 
funduszu bezrobocia, p. Gasztowt. Podjął 
on kontrolę ksiąg w biurach zarządu ob­
wodowego funduszu bezrobocia. Kontro­
la ta n;ema jednak n c wspólnego "z po­
bytem w Łodzi specjalnej komlsj' zarzą­
du głównego funduszu, która zakończyła 
już swe czynności a której powtórny 
przyjazd do Łodzi nie nastąpi. Kontrola 
ks ęgowości przeprowadzana jest przez-
zarząd główny co.rok przed zamknię­
ciem roku budżetowego. (E) 

rjum szkolnego odbyło się kwartalne ze I okręgu, poczem rozwinęła się dyskusja 
branie rady szkolnej okręgowej pod na temat spraw bieżących i programo-
przewodnictwem p. kuratora Owińsklc-! wvch szkolnictwa, 
go. w którem wzięli udział: przedstawi W wyniku dyskusji postanowiono 
ciel wojewody nacz. Zakrzewski. nacz.'m. in. zwrócić się do ministra wvzn. rei. 
urz. zdrowia dr. Skalski, i Imieniu i ośw. publ. z prośbą o przedłożenie ra-
kurji biskupiej ks. prałat Jasiński, z ra- Idzie szkoluej, celem wydania opinji, pro 
mieiila władz miejskich ławnik Hajkow-1 jt-któw w sprawie reorganizacji szkol-
ski. przedstawiciele nauczycielstwa niciwa, uchwalono zwrócić się do kura 
wszystkich trzech kategorji (szkół po- 1 

wszechnych, średnich i zawodowych), 
przedstawiciele sejmików, wyznań reli­
gijnych itp. 

tora o 
zakaz w szkołach kwest, zbiórek Itp. 

1'alrj postanowiono ująć ściślej spra 
wy koncesjonowania szkół średnich w 

Po referacie naczelnika wydziału okręgu, ze względu na niezdrowe sto-
Krzywobtockiego' w sprawię szkolnie-1 sunki, które zapanowały w tej dziedzi-
twa zawodowego, odbył się wybór ko-1 nie, a w związku z tem 
iPjBaiBiippaaaaaHMiHaT 

Dodatkowa wyplata 
bezrobotnym pracownikom umysłowym. 

W dniu wczorajszym fundusz bezro­
bocia otrzymał dodatkową sumę zl 55 
tysięcy na wypłaty grudniowe dla bez 
robotnych pracowników umysłowych. 

Wobec powyższego odbyła się para 

na szkoły średnie 
aż do następnego posiedzenia rady 
szkolnej okręgowej. 

Następnie postanowiono zająć sle 
stworzeniem sieci szkół zawodowych w 
okręgu z tem jednak, by nic stwarzać 
nadmiaru fachowców w pewnym kie­
runku. 

Nadto zajęto się sprawą zmiany do­
tychczasowego systemu kształcenia tiau 
czyciell szkół powszechnych w tym kie 
runku, aby dążyć do stopniowego znie­
sienia seminarjów. a uzyskania konty-
gentu nauczycieli z maturami szkół śre­
dnich ogólnokształcących, dla których 
należałoby stworzyć roczne wzgl. pół­
roczne wyższe kursą pedagogiczne. 

Pozatem postanowiła rada zażądać 
od ministerstwa W. R. I O. P. 
przeniesienia państwowego seminarium 
nauczycielskiego raeskisgo niemieckie-

100fJ5 otrzyma obwód łódzki, a mian.| W * Lodzi do Warszawy. 
Ozorków 600 zł.. Pabjanice 2.22U, Toma która seminarium takiego nie posiada, a 
szóW:2.580, Piotrków 1,260, Zgierz 2220 gdzie ono znajdować się powinno, jako 
i?adowsko 720. Zduńska Wola 120, Kon 
stantynów 45 1 Ruda Pabjapicka 300 zł 

da przy udziale kierownika funduszu wobec czego dla Łodzi pozostało 44.935 
bezrpbOClaljPYl^łużnlcwsklcgo, kierowui 
ka oddziału dla wypłat pracowników u-
mysli w.vćh';p;'.';Bajkowsklego i przedsta­
wiciela pracowników umysłowych p. 
Wawizynkowsk iejjo. '.h '• ••• '•' 

Uchwalono, iż z sumy powyższej zl. 

Z tych pieniędzy wypłacać się bę 
dzie w dniu dzisiejszym w lokalu przy 
Al. Kościuszki 9, o godz. 9 rat.o bezro­
botnym pracownikom umysłowym, po­
siadającym legitymacje od Nr. 420 
wzwyż, (b) 

w centrum państwa. 
Wreszcie uchwalono upoważnić ł 

tora. jako przewodniczącego z URR 
do wydawania organu rady szke 
krajowej, jako dziennika urzędowegi 
kręgu łódzkiego, oraz zająć sie st1 

pracownią przyrodniczą przy tow. 1 
joznawczem i zmienić ją na pora 
nauk przyrodniczych dla całego okn 



O dwóch obywateli 
toczyła się walka w konwencie 

senjorów. 
Pod przewodnictwem wiceprezesa 

rady miejskiej dyr. Wolczyńskiego, od­
było się posiedzenie konwentu senjorów 
na którem omawiana była sprawa dele­
gatów do komitetu nagrody literackiej 
n. Łodzi. 

Z referatu p. Wolczyńskiego okaza-
fo się, że do komitetu wchodzą prezes 
ady miejskiej, prezydent miasta, przed 
ławiciele syndykatu dziennikarzy oraz 
lwóoh przedstawicieli społeczeństwa, 
których właśnie należało wybrać. 

Dyskusja odnosiła się do osób tych 
dwóch przedstawicieli, a mian. prezes 
Fichna był za tem, aby wybrano delega­
tów nie z grona radnych. 

Sprzeciwił 6ię temu radny Rapalski, 
wskazując, że rada miejska ma w ewem 
gronie ludzi o wyższem wyształceniu, 
którzy zadaniu temu sprostają. 

Po dłuższej dyskusji postawiono ca­
ły szereg delegatów, a mian prof. Loren 
ca, prof. Gackiego, Grzymałę - Siedlec­
kiego, Dienstl - Dąbrowę i innych. 

Ponieważ do porozumienia nie do­
szło, postanowiono odłożyć tę sprawę 
do następnego posiedzenia konwentu 
senjorów i narazić zdjęto ją z porządku 
dziennego ostatniego posiedzenia rady 
miejskiej. (b) 

Tarapaty finansowe 
kasy chorych m. Łodzi. 

Na ostatniem posiedzeniu 'komisji f i ­
nansowo - gospodarczej kasy chorych 
rozpatrywano stan finansowy tej instytu 

Z wygłoszonego referatu wynika, że 
w ostatnim okresie z powodu wzrostu 
bezrobocia w przemyśle włókienniczym 
i w innych zawodach nastąpił kryzys w 
kasie chorych, który miał już miejsce na 
początku r. b., a będzie on obecnie tem 
gorszy, że bezrobotni mają prawo korzy 
stać ze świadczeń kasy chorych w ciągu 
50 tygodni zamiast dotychczasowych 39, 
nie wpłacając składek. j« , 

Prócz tego kasa chorych będzie mu­
siała wypłacić pracownikom podwyżkę 
w wysokości 10 proc, którą otrzymali 
pracownicy państwowi, oraz podwyżki, 
jakiej domagają się wszystkie związki 
na terenie kasy chorych. 

Dyskusja nad sposooem wybrnięcia 
Ł deficytu i zredukowaniu wydatków 
trwała przez czas dłuższy, i wreszcie 
in-uwalono, iż komisja opracuje odpowie 
dnie wnioski, które będą tematem obrad 
na następnem posiedzenia (b) 

Kaleczenie języka 
na szyldach, plakatach i blan­

kietach. 
Władze bezpieczeństwa zwróciły os­

tatnio uwagę na kaleczenie języka pol­
skiego przez właścicieli sklepów, wsku 
lek niewłaściwych wyrażeń, używanych 
na szyldach, błędów gramatycznych, or­
tograficznych i t , p. 

Pozatem niektóre firmy używają na 
blankietach firmowych wzgl. na nalep­
kach (etykietach) napisów rosyjsko-
polskich lub nawet wyłącznie rosyjskich 

Ponieważ postępowanie to sprzeci­
wia się obowiązującym przepisom języ­
kowym, władze bezpieczeństwa przystą 
oią w najbliższym czasie do perlustracji, 
iotyezącej tej 6prawy. 

Należy się spodziewać, że zaintere­
sowani nie dopuszczą do konieczności in 
terwencji władz i sami usuną te usterki, 
które po 8 latach istnienia państwowo­
ści polskiej nie powinny mieć miejsca. 

(P) 

,TT U S T P O W A H T A R T P H R l . i K A " 

Oziś idol 
gasteonyŁŁ 

n.-ij w.- p • 1. ,1 

aze a cydz'cto 
filmowa 

NĘDZNICY 
W i k t o r a H U G O w nowel wersji filmowe) 

S z l a g i e r n a d s z l a g i e r a m i . 
W rolach głównych: 

Gabrie l Gabr io Sandra 
(Jean Val)ean) (Fa 

Jan T o u l o u t Paul Jorge G* Sai l lard 
(JaVett) (Biskup Myr)elj (Thcnordicri 

Ret. Henryk Fescourt. kler art Loolt Nalpaa. Wytw. Clne France F lm»l 
Passc-Pnrloul i bilety ulg ważne od 27 b. m. Pocz. preedst. o g 5. < .30 i 10 w. 
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A jednak Łódź fest wzorem 
dla wielu miast i miasteczek województwa. 

Jak z r o p oWtośs! 
posypią się kary na nieostroż­

nych obywateli. 
Wprowadzone prze^ władze admini­

stracyjne mandaty karne za przekrocze­
nia przepisów o ulicznym ruchu koło­
wym i pieszym oraz przepisów sanitar­
nych dało już pewne pozytywne wyn.ki. 

Rezultaty tej akcji wyrażają się pe­
wną poprawą w chaotycznym dotąd i 
nieunormowanym ruchu na głównych u-
licach komunikacyjnych miasta, zmniej­
szeniem się liczby nieszczęśliwych wy­
padków i t. d. 

Z uwagi na te rezultaty urząd woje­
wódzki projektuje powiększenie liczby 
funkcjonarjuszć w policyjny b, upowa­
żnionych do realizowania mandatów 
karnych. W obecnym momencie funkcjo 
narjuszy tych jest w Łodzi około 100. 
W celu ujęcia przez doraźne mandaty 
karne całokształtu drobnych przekro­
czeń i przewinień administracyjnych, 
projektowane jest powiększenie tej licz­
by do 150, a nawet do 200 funlcjonarju-
szy mundurowych. W związku z tem po 
większona zostanie również liczba 361 
funkcjonariuszy tej kategorji na terenie 
całego województwa łódzkie/to. Reali­
zacja tego projektu nastąpić ma w po­
łowie 6tycznia 1927. (E) 

W początkach grudnia obradował w 
Łodzi pierwszy nadzwyczajny walny 
zjazd urzędników i pracowników samo 
rządowych całego województwa. W 
związku z tem rozpisana została przez 
organizacje pracowników samorządu 
łódzkiego specjalna ankieta w sprawie 
warunków pracy urzędników samorzą­
dowych w większych i mniejszych mia­
stach województwa łódzkiego. 

Wynik i tej ankiety wykazały nader 
ciężką sytuację materialną i szalone ob­
ciążenie pracą tej kategorji urzędników 
Obowiązujący w'calem państwie doda­
tek dla urzędników komunalnych wypła 
cany jest tylko przez niektóre miasta 
jak np. Kalisz. W szeregu mniejszych 
miast, jak np. w Koninie, Ozorkowie. 
Wieluniu dodatek ten został skreślony i 
nic uznawany przez zarządy miejskie. 

W samorządzie miasta Koła urzędu­

je zaledwie 2 pracowników przy olbrzy 
mim nawale pracy. W szeregu ośrod­
ków mniejszych, jak w Radomsku, Ru­
dzie Pabianickiej- Bełchatowie 1 Wieru 
szowie ujawnia się lekceważenie po­
trzeb pracowniczych przez magistraty, 
które nie przyznały zaopatrzenia emery 
talncgo ani nie uchwaliły pragmatyki 
służbowej. 

We wszystkich prawie miastach wo 
jewództwa liczba etatów pracowni­
czych jest zbyt szczupła, co wpływa fa 
talnle na wydajność pracy i na ogólne 
przemęczenie pracowników samorządo­
wych. 

Ośrodkiem życia pracowników samo 
rządowych jest Łódź, gdzie magistrat 
uchwalił pragmatykę służbową i gdzie 
rozwija się pomyślnie wspópraca inte­
lektualna i społeczna pracowników za­
rządu miejskiego, (e) 

Obywatelstwo polskie 
będzie nadawane w trybie przyśpieszonym. 

„GŁÓD—MOCARZ". 
W niedzielę, dnia 26 grudnia r. b. o 

itodz. 11.30 rano w sali Filharmonji wy ­
głosi odczyt na powyższy temat redak­
tor T. Wieniawa-Dlugoszowski. 

Prelegent, między in. mówić będzie o 
głodzie, złym doradcy o przestępstwach 
popełnianych z głodu, o stosunku sytych 
J'> głodnych, zanalizuje utwór Andreje-
wa, omówi rząd carów, przedstawi An-
drcjewa jako obrufleę uciśtror.ych i t. d. 

Odczyt po\v\ższy budzi żywe zain­
teresowali e wśród tutejszego rpoł:ćzcń 

Bilety wcżesnjęj nabyć można w ka­
sie Filharmonji i w biurze dzienników 
„Promień" Piotrkowska 81, w cenie od 

-s3U gr. do zl 1.50. 

W końcu sierpnia otrzymał urząd 
wojewódzki obszerny okólnik min. spr. 
wewn., który w sposób zasadniczy ure 
gul owal sprawę ułatwień przy nabywa 
nlu obywatelstwa polskiego dla olbrzy 
mich* rzesz ludności, które w myśl arty 
kułu 6 traktatu ryskiego przebywały na 
terenie odstąpionym Polsce, a pie zapi­
sane zostały do ksiąg ludności, zachowa 
ły obywatelstwo polskie. 

Wytworzyła się przez to bowiem sy 
tuacja anormalna, iż mieszkańcy Polski, 
zamieszkując przez lat 10 nie nabyli oby 
watelstwa polskiego, a nie mając pasz­

portu polskiego nie mogli nawet emigro 
wać z kraju. 

Na podstawie tego okólnika urząd 
wojewódzki podjął akcję nadawania o-
bywatelstwa znacznej liczbie osób bez 
zachowania wszystkich wymogów usta 
wy o obywatelstwie, a przedewszyst­
kiem wobec tych osób, w których miej­
scu zamieszkania księgi ludności uległy 
zniszczeniu podczas wojny. Inne osoby 
mogą uzyskiwać obywatelstwo w dro­
dze ułatwionego nadania. Akcja stwier­
dzania obywatelstwa zakończona zosta 
nie na terenie woj. łódzk. 31 grudnia rb. 

eholnkfj dla nalolsdnigj-
szych 

urządza wydział kultury i oświaty 
Wydział oświaty i kultury urządza 

w dniu 24 b. m. w miejskim kinemato-
grafie oświatowym dla najbiedniejszej 
dziatwy miejskich szkół powszechnych 
„Choinkę". Na program tej uroczystości 
złożą się: przemówienie, śpiewy chóral­
ne, orkiestra oraz wyświetlany będzie 
obraz p. t. „Narodzenie Chrystusa". 

Prócz tego każde dziecko otrzyma 
skromny podarunek świąteczny. 

Uroczystości te odłjędą się o godzi­
nie 1, 2 i 3-ej popol. dla 1,300 dzieci. 

: s p y = - ~ :': 
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Apetyczne pączki 
P. Krupa dostanie w... skórę. 
Państwowy zakład badania żywno­

ści zawiadomił wydział zdrowotności 
publicznej, iż analiza pączków, wzię­
tych od sklepikarza Krupy Franciszka, 
Rzgowska 78, wykazała, że pączki te 
są zabarwione nadmiarem barwnika ani 
linowego, użytego zamiast jaj. 

Jednocześnie należy nadmienić, i e 
według dochodzenia, przeprowadzone­
go przez państwowy zakład badania 
żywności, właściciel sklepu Fr. Krupa, 
oświadczył, że pączki kupuje u następu 
jących piekarzy: Becka Gustawa przy 
ul. Rzgowskiej 23 i Marczewskiej Anny 
przy ul. Rzgowskiej 73. 

Próby pączków, pobrano u wzmian 
kowanych piekarzy, okazały się jednak 
wolne od jakiegokolwiek barwnika. Wo 
bec tego pociągnięto do odpowiedzialno 
ści sądowej właściciela sklepu Krupę. 

Zjazd koleżeński. 
Dnia 31 grudnia r. b. o godz. 4 pp. 

w gmachu gimn. K. Tomaszewskiego w 
Łodzi ul. Ogrodowa 26 odbędzie się 
zjazd wszstkich b. absolwentów wyżej 
wymienionego gimnazjum. 

Jednym z zadań zjazdu będzie założę 
nie przy gimn. K. Tomaszewskiego Koła 
Maturzystów. 

Zmiany polityki 
domagają się polskie związki 

gawędowe. 
Na jednym z ostatnich posiedzeń ra» 

dy okręgowej Z.Z.P., na którem obecni 
byli przedstawiciele związku „Praca", 
zw. przem. dzianego, zw. metalowców, 
zw. budowlanego, zw. przem. skórzane­
go, zw. kolejarzy i prac. ubezpieczeń 
społecznych poddano ostrej krytyce sta­
nowisko rządu w dziedzinie poczynań J 
zamierzeń rządu natury gospodarczej. 

W pierwszym rzędzie wylania się 
konieczność powstrzymania fali drożyz­
ny, a to wobec zbliżającej się zimy. 
Przedewszystkiem chodzi o zniżkę cen 
zboża i chleba oraz o przeciwdziałanie 
wywozowi zboża zagranicę. 

Rząd winien z całą bezwzględnością 
dążyć do zaopatrzenia rzesz pracowni­
czych w tańszy chleb i tańszy wa 
glel. (E) 

Już wyda ą żywność 
w sześciu skleoach mieiskich. 
W związku z rozpoczętą akcją żyw­

nościową dla bezrobotnych, nie otrzy­
mujących zasiłków pieniężnych, wy­
dział gospodarczy z dniem 20 bm. przy 
stąpił do realizacji talonów, wydanych 
przez urząd zasiłkowy dla bezrobot­
nych, w następujących sklepach miej­
skich: 

1) Narutowicza Nr. 42 
2) Piotrkowska Nr. 273 
3) Targowa Nr. 38 
4) Kopernika Nr. 19 
5) Franciszkańska Nr. 15 
6) Aleksandrowska Nr. 28. . 

Pomprsfee ?ad® 
25 wagonów przybędzie do Łodzi. 

Polsko-palestyńska izba handlowo-
przemysłowa w Tel Awiwie zawiadomi­

ł a stowarzyszenie kupców m. Łodzi, iż 
rząd polski udzielił zezwoleń na przy-

,wóz 25 wagonów pomarańczy z Pale-
jstyny. Stowarzyszenie kupców rn. to-
dzi przyjmować będzie zgłoszer;'a refkk-
tantów - importerów do piątku dnia 31 

I grudnia 1926 r. (E) 
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PRZESADNA PRAWDA 0 KOBIECIE 
V. 

Nie bierzcie mu za z łe , drogie panie 
— on nigdy nie miał powodzenia . . . 

Stary książę Bismark. twórca mo­
carstwowej potęgi Niemiec, był czło­
wiekiem niezwykle w sądach swych ar­
bitralnym. Pewnego wieczora w je­
dnym z arystokratycznych klubów Ber­
lina rozmawiało się o kobietach i miło­
ści. Aczkolwiek ks. Bismark nigdy nie 
był pogromcą serc niewieścieli i w ży­
ciu jego kobiety nie odgrywały dominu­
jącej roli, uznał jednak za stosowne 
wtrącić się do rozmowy: 

— Jestem zdania — mówił — że nie 
może być mowy o wiernej miłości, sko­
ro właściwie każdą kobietę można ku­
pić. Chodzi tylko o cenę... 

— Zdaje się, że książę się tym ra-
*em myli — odparł pewien wyższy ofi­
cer, znany w całej stolicy ze swego 
wielkiego u kobiet powodzenia, czło­
wiek młody i wielkiej urody, majątku i 
tego szczególnego usposobienia, które 
potrafi pociągnąć kobietę i każe jej wie­
rzyć, że oto właśnie nadszedł ten, na 
którego oczekiwała przez całe życie... 

— Pozostaję przy swoim, aczkol­
wiek bardzo cenię naogół pańskie do­
świadczenie w sprawach sercowych. 
I gotów jestem założyć sie o każda su­
mę, że mężczyzna potrafi jeśli istotnie 
chce tego, zdobyć każda bez wyjątku 
kobietę. 

Po krótkiej Jeszcze dyskusji zakład 
stanął. W myśl jego warunków, Bis­
mark zobowiązywał sie do zdobycia 
kobiety, którą wskaże mu jego przeciw­
nik. 

Jakoś niezadługo został obrany 1 ob-
Jekt tego doświadczenia, które nie grze­
szyło od początku zbytkiem dżentel­
meńskich obyczajów 1 manier. Obiek­
tem tym była młoda, bo zaledwie lat 
ośmnaścic licząca hrabianka X., która 
właśnie przed kilku tygodniami wyszła 
zamąż z „wielkiej miłości" za kochają­
cego ją nad wyraz człowieka. 

Bal dworski. Książę Bismark we 
wszystkich swych orderach w pełni sła­
w y po świeżem jeszcze zwycięstwie 
nad Francją. Jest największą osobisto­
ścią swej epoki: niekorouowany cesarz 
opinjl publicznej, przed którym gną sie 
karki i ustępują przedstawiciele naj­
świetniejszych rodów napoły Jeszcze 
średniowiecznego społeczeństwa nie­
mieckiego. Bismark podchodzi w pew­
nej chwili do młodej hrabiny. Całuje ją 
w rękę, co w owym czasie nie było 
Jeszoze w modzie w towarzystwie nie-
mieckiem. Hrabiua rumieni się ze szczę­
ścia po same uszy. 

— Pani iest. hrabino, najmilszą I naj­
piękniejszą kobietą, jaką udało mi się 
widzieć w ciągu całego mego życia — 
zaczyna Bismark swe zaloty—Dopraw­
dy żałuję, że nie urodziłem się o trzy­
dzieści lat później, a byłbym z pewno­
ścią nie opuścił okazji zakochania się 
w pani. 

— Książę Jest zbyt łaskaw. Aczkol­
wiek dotychczas nic nie było mi wiado­
mo o jego talentach prawienia kompli-
mentów kobietom, to jednak muszę 
przyznać, że robi pan to z rządkiem 
znawstwem przedmiotu... 

—• Niech mnie pani. proszę, nie uwa 
za za donżuana. którym nigdy w życiu 
nie byłem i zapewne nie będę w tak już 
późnym wieku. Mówię całkiem poważ­
nie, że gdyby zechciała pani odpowie­
dzieć na moje uczucia choćby iskrą sym 
patji i dać mi t^go dowody, gotów je 
stem poświęcić wiele, bardzo wiele... 

— Mości książę, pan się zapomina 
fa jestem mężatką. Proszę do mnie tak 
ne mówić... 

— Będę mimo to mówił i powiem 
?anL że gotów jestem dla nlei poświecić 
;)(.lowe mego majątku, a jak wic pani 
'estein zamożny. 

— Jak pan śmie?... 
— £tniem i powiadam że dla nam 

joświępę cały swój majątek oddam "a-
A moje stanowisko, u stóp pani położę 
wó j tytuł, kupię j.ani... 

— Dosyć. To przecież są wszystko 
żarty, ale może posuntete zbyt daleko. 
No, nie gniewam się na księcia, ale pod 
warunkiem, że niezwłocznie przestanie 
pan kpić z biednej" kobiety... Prawda, że 
książę przestanie ze mnie kpić? 

— Nie kpię z pani bynajmniej. Mó­
wię poważnie i właśnie w miarę, postę­
pów naszej rozmowy coraz bardziej 
utwierdzam się w przekonaniu, że sło­
wa moje muszą stać się ciałem. A wła­
śnie jak niewątpliwie pani wiadomo, 
przez całe moje życie dowiodłem, że 
zamierzenia moje potrafię realizować... 
Stawiam tedy kwestję prosto i proszę 
o właściwą i bezpośredną odpowiedź, 
choćby miała ona brzmieć, że o rozmo­
wie naszej zawiadomi pani swego mę­
ża: czy zgadza się pani zostać moją ko­
chanką? 

Hrabina przez dłuższą chwilę nie od­
powiadała. Książę Bismark patrzył jej 
uparcie w oczy. 

Nareszcie z pochylona słowa wy­
krztusiła krótkie: „tak"-. 

Bismark odwrócił się 1 rzucił twar­
de, ale niemniej prawdziwe słowa: 

—- Dziewka już jest, ale pieniędzy 
na nia niema... 

— A gdyby pani jednak nie poszła J mążpójściu. W marzeniach swych wi 

Salomon Rothschild, znany bankier 
wiedeński, poznał kiedyś słynną z uro­
dy aktorkę teatralną p. K. Podobno zako 
chał się od pierwszego wejrzenia. Cóż 
kiedy objekt miłości słynął ze swych 
•nieskazitelnych obyczajów... 

biorąc się odrazu do dzieła, bankier 
zaproponował p. K. wycieczkę następ­
nego dnia za miasto, tembardziej, że 
właśnie kupił sobie śliczną parę koni i 
zechciałby zażyć po raz pierwszy prze­
jażdżki niemi właśnie w możliwie naj-
milszem towarzystwie. Aktorka nie 
chciała wręcz odmówić człowieko^wi, 
z którym liczył się poważnie cały Wie­
deń, a i dyrekcji mogło zależeć na 
ewentualncni poparciu finansjery. 

— Bardzo chętnie pojechałabym z 
panem, niestety jednak mam próbę, na 
której muszę być bezwzględnie. 

na próbę? 
— Gdybym nie poszła na próbę, mo­

głabym ponieść poważne konsekwen­
cje: Dyrekcja nałożyłaby mi karę za 
niewykonanie mych kontraktowych o-
bowiązków... 

— Obowiązuję się zapłacić za panią 
choćby i sto kar, byleby pojechała pani 
ze mną jutro na spacer... 

— Sto kar? Gdybym nie przyszła 
tylko ze trzy razy, dyrekcja niezwłocz­
nie rozwiązałaby ze mną kontrakt. 

— Obowiązuję się zawsze wyrobie 
pani najwspanialszy kontrakt w najlep­
szych światowych teatrach... 

— To się łatwo mówi, ale trudniej 
robi. Skoro staje się wiadome w świe­
cie teatralnym, że aktor iub aktorka z 
własnej winy wylatują z teatrów, nie 
pomoże nawet talent. 1 widzi pan—żar­
towała p. K. — z pańskiej winy mogła­
bym zostać bez chleba, co ważniejsza, 
bez sceny... 

— W takim razie — poważnie mó­
wił bankier — obowiązuję się nabyć dla 
pani teatr... 

— Pan mówi poważnie? 
— Najzupełniej... 
Następnego dnia właśnie w czasie 

próby, można było oglądać Rothschilda 
ze swą najnowszą kochanką w nowym 
powozie, zaprzężonym w dwa ogniste 
rumaki. 

Pieniądze były i dziewka była... 

Kobieta jest luksusem natury. Jest 
zwierzęciem, stworzonym do dobrych 
interesów. Mężczyzna, który zgodzi się 
być utrzymankiem starej, bogatej ko­
biety, zaskarbia sobie powszechną po­
gardę. Wypadki takie są rzadkie. Nie­
zbyt częste są również wypadki ożen­
ku ze strony mężczyzny wyłącznie dla 
posagu żony. Ze strony kobiety jest to 
reguła. 

Mężczyzna marzy o zdobyciu stano­
wiska, czy majątku. Kobieta śni o za-

Przedziwny wzetzedł dzień—Bożego Narodzenia. 
Jak gwiazda, serca dziś płomieni sie • świeci. 
Ckoć mróz, coś taje w nas, coś tośoie, coś sie. zmienia 
I znów się budzę, w nas uśpione życiem dzieci. 

Czekamy dziś na gwiazdę, gwiazdę dobrze znane, 
Która co noc nam wschodzi i co rano gaśnie. 
Nikt jej nocę nie szuka i nie >.egna rano. 
— I za tę obcą gwiazdą dziś — tęsknimy właśnie. 

y.loAą, biedną choinkę, śnieżystą panienkę, 
Sprowadzamy dziś z lasu na jasne pokoje 
I tkamy dla niej z baiwnych itwieoidcl sukienkę 
I zawieszamy na niej dobre myśli swoło. 

My, easkrzepli, wystygli w rnojnoj zyria męce, 
Wzajemnej nienawiści, walce z niedostatkiem, 
Dziś do obcych przechodniów wyu'ąjamv° rcce 
I dzielimy się z każdym sercem, !*k opłatkiem, 

Ktoś nas dzisiaj ulepszył, zrównał i pogodził 
I każdy w sobie szczęśca i uś.niechu szuka. 
W tą noc niegdyś w stajence O..-••!••; się naro Izil 
1 co rok w noc tę chodzi—do serc ludzkich puka 

Jutro znowu wyiJzieniy wnlczyó 1 obalać, 
D.~lś przed drzc/kieru choinki telijkn | i& w pcdzlęee, 
Że raczyła nam w serca zt'rowej vnarv ilać 
I marzenia przed nami . .przędła dziecięce, 

Tadeu-iz Żeromski 

dzi królewicza złotego, który zabierze 
ją i otoczy niesłychanym zbytkiem. Po­
nieważ królewi zów jest na świecie, 
niestety zbyt mało i nie kręcą się oni 
wśród zwykłych śmiertelników, przeto 
z biegiem czasu, trzeba zrezygnować z 
królewicza i zadowolić się zwykłym 
mężem, który potrafi zapewnić względ­
ny dobrobyt. 

Praca kobiety w stadle małżeńskięm 
bezwzględnie istnieje, ale jest drobna 
wobec starań i kłopotów mężczyzny. 
Szczególnie jeśli mowa o średniej bur-
żuazji wzwyż kobieta jest tam właści­
wie niczem więcej, jak pasożytem. 

Główne jej zadanie życiowe — ro­
dzenie dzieci schodzi tam na ostatni 
plan. Czy może ona deformować swą fi­
gurę? System dwoiga dzieci, który 
ostatnio masowo rozwielmożnił się tak­
że i w Polsce z biegiem czasu przecho­
dzi w normę jednego potomka ot tak dla 
zabawy... 

Czasem dlatego, że kobieta podobno 
„lepiej wygląda po dziecku. Pozatom 
kobieta ze sfery burżuazyjnej ma jedno 
jedyne zmartwienie: modę... 

Luksus dochodzi do niesłychanych 
granic. Nasze babki nosiły drogie jubkl 
czy salopy, ale przynajmniej przez sze­
regi lat. Dzisiaj szanująca się kobieta 
zmienia całkowicie strój kilka razy do 
roku. 

Miljony ludzi nie; mają na zimę cie­
plej chustki, ale piękna pani nie ponosi 
przez dwa sezony tego samego futra, 
nie pójdzie na' trzy bale w ciągu jedne­
go sezonu w tej samej sukni. 

Za jedną przeciętną toaletę kobiety 
z towarzystwa, można śmiało ubrać 
dziesięć kobiet pracującycłi w pocie 
czoła od rana do nocy przy fabrycznym 
warsztacie. 

W społeczeństwie kapitalistycznem 
nadwartość, wytwarzana przez męż­
czyzn, kajńtalizuje się. czyli wraca czę­
ściowa do obiegu społecznego. Kobiety 
w wybitnej mierze przyczyniają się nie 
tylko do spożycia, ale wprost do nisz­
czenia. 

Ogólnoludzka cecha naśladowania, 
którą tak wspaniale podkreślił w pra­
cach swych Tarde. przybiera u kobiet 
cnorobliwe wprost rozmiary. Tylko tej 
okoliczności zawdzięcza swój rozkwit 
moda. 

Proszę sobie wyobrazić całą po­
tężną karykaturalność tego zjawiska. 
Gdzieś w Paryżu, Londynie, czy Wie­
dniu zbierają się krawcy na początku 
sezonu i przemyśliwują nad tem, w ja-
Ki sposób zdeklasować wszystkie ubio­
ry, posiadane już przez kobiety, zlikwi­
dować je 1 zmusić miljony kobiet do 
opłacenia nowego haraczu mistrzom I 
mistrzyniom igły. To samo czynią fa­
brykanci materiałów, butów, parasolek, 
bielizny, torebek damskich, kapeluszy.-
Nareszcie , przy pomocy olbrzymiego 
aparat artystów, rysowników, dzien­
nikarzy dochodzą do porozum cnia i oto 
staje się rzecz w.clka dla całego kobiece 
go świata: wychodzi nowy żurual mód 

Poczta rozwozi ten skarb na wszyst­
kie strony śwatal Miljony ludzi czekają 
z utęski.«.cniem na żurual. Przychodzi. 
I oto zaczyna się orrrja niesłychanych 
trudów i wysiłków; Dni. tygodnie i mie­
siące długich posiedzeń w składach, 
u modystek. w sklepach, u krawców... 
Nieskończone narady i rozmowy z prr.v 
jaciolkami. znajomemi. rzemieślnikami, 
mężem, przyjacielem, kochankiem. 

Wreszcie przedmiot trosk i bezsen­
nych nocy — zdobyty. Kobieta pokazu­
je się w nowej, modnej sukni, w futrze, 
palcie, kapeluszu. Po trzech dniach lub 
tygodniach marzenie Idzie do szafy, by 
na nie więcej nie spojrzeć... 

Oj. tak. tak. człowieku, i nie badź to. 
antyfeministą! 

Antoni RadzleJewsML 
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Widok choinki budzi w każdem sercu najmilsze wspomnienia. 
Wszyscy ludzie stają ssę lepse, milsi i b l i ż s i 

— Go mi tam po choinie!.. — rzeki 
do mnie przed świętami pewien stary 
kawaler. — Nie rozumiem nawet dla 
czego ludzie tak uroczyście obchodzą 
święto Bożego Narodzenia!.. To jest 
dobro tylko dla dzieci! Dlatego w dzień 
24-go grudnia zapraszam do siebie tuzin 
biednych dzieci, rozdaję im prezenty 1 
zapalam dla nich choinkę... Ale ja osobi­
ście — nic z tego nie mam... 

Czasem zadziwia poprostu ślepota 
ludzka... Jegomość, który wyrzekł po­
wyższe słowa był człowiekiem bardzo 
nieszczęśliwym. Kobieta, którą kochał 
bezgranicznie umarła, zanim została Je­
go żoMt?,, cały jego kolosalny maju/ek 
poszedł na marne, człowiek ten bardzo 
wiele przclerpiał w swem życiu, powiał 
wszystkie radości i smutki doczesne, 
go żywota i oto — wydaje mu się, P.e 
święto lio/ego Narodzenia jest tylko 
dziecinna uroczystością. 

'lego s.iinego zresztą zdania sa rów­
nież inni ludzie, którzy twierdzą, że 
święta wyprawiają tylko dla dziec'. dia 
;ch przyjemności, a n!e dla siebk', 

Ale gdy >.c tych ludzi bl-Aej cbscr-
wu.c w.dać. że nietylko dla dzect za­
palają oni choinkę w noc wigilijną, że 
Uczyniliby 10 samo, gdyby dcioci nie 
m uli. 

S.i ić\v i'tż tacy, którzy przechodzą 
obojętnie obi-k innych świąt, tylko właś­
nie święta Bożego Narodzenia ńlc mogą 
pominąć 6mtuk'em i obojętnością. 

Zapalają choinkę „z przyzwyczaje­
nia" — Jak od to nazywają — obda­
rzają podarunkami byle kogo... Nawet 
żebraka, kś! ' nie mają kogo bliższego.... 
I mimo wszystko odczuwają nastrój 
świąteczny na swój sposób. 

Dogmaty religijne dziś już nie cieszą 
się popularnością wśród najszerszych 
mas. Wartość ich zmalała pod naporem 
wierzeń i uczuć, wypływających nie 
z modlitewnika, lecz z głębi krwią na­
pełnionego serca i myślami zakratowa­
nego mózgu. 

Dla ludzi szanujących jeszcze trady­
cje religijne święto Bożego Narodzenia 
będzie drobną sekundą, ofiarowaną Bo­
gu, sekundą, wydartą * przepastnej ot­
chłani czasu, poświęcanego sprawom 
materjalnym. Ale religijna podstawa 
św ęta Bożego Narodzenia nie jest jedy­
nym i najważniejszym warunkiem uro­
czystego nastroju. 

To jest mimo wszystko święto dzie­
je Kto zdoła zapanować nad sobą i nie 
poddać się chwilowemu sentymentaliz­
mowi, zauważy z pewnością, że w chwi 
I I zapalenia choinki nawet dorośli staja 
sie dziećmi. 

Cieszymy się razem z dziećmi i dla­
tego zachwyca nas kupiona lalka lub 
papierowy pajac, albowiem dziećmi Je­

steśmy wszyscy w świetle błyszczące] 
zabawkami choilnki. 

A nasza radość z racji podarunków 
gwiazdkowych?... Czy nie zawiera o nu 
w sobie wielu cech dzieciństwa, coś 
z dawjicgo prymitywu?... Nie cieszy 
na', bowiem realna wartość podarunku 
gwiazdkowego lecz widzimy w nim 
głęboki symbol m i ł o ś c i bliźniego, pewien 
akt poświęcenia, wyraz sympatji, a n'e-
raz uczuć jeszcze większych. Dlatego 
cieszy nas więcej kwiatuszek, otrzyma­
ny L reki ukochanej istoty, niż kolia pe­
reł ofiarowana przez człowieka obojęt­
nego. 

Boże Narodzenie to święto miłości. 
I trudno wyobrazić sobie gwiazdkę bez 
podarunków. Musimy coś podarować i 
coś 'otrzymać. Jesteśmy dnia tego nie­
nasyceni miłością, jak dzieci. 

— „Wszystko, zawsze dla dzieciI.." 
— rzekł Jean Paul. W wieczór wigil i j­
ny oddajemy dzieciom wszystko, co 
mamy najlepszego. Pod świeczkami 
choinkowemi objawia się nasza wielka 
miłość. Wspomnienia wieczoru wigili j­
nego pozostają na całe życic. Dlatego 
rozumiem jak wielkie wrażenie musi 
wywrzeć na dziecku naruszenie tego 
święta. Znam tylko dwa takie wypadk-. 

Pierwszy wypadek zdarzył sie z wi ­
ny ojca, który wychowywał swe dzieci 
w atmosferze bata i bojaźnl bożej. Je­
den z jego synów strzegł się przez cały 
dzień, by nic zasłużyć na naganę. Aie 
ntimc to dzień nie przeszedł spokojnie 
i gdy wieczorm ojciec przywołał go do 
poko'u, gdzie stała choinka, chłopiec 
dowiedz ał się, żc za kare nie otrzyma 
prezentów, które zostaną podzielone 
między pozostałem rodzeństwem. 

Szalony gniew błysnął w oczach 
chłopca przeciwko ojcu, braciom i sio­
strom, gniew, którego niezatarte ślady 
pozostały przez cale życie. 

I drugi wypadek: pewnej dziewczyn­
ce zmarła w noc wigilijną matka. Za­

miast świec chohikowych zapalono dwie 
żółta świece nad łożeni zmarłe!... 

W ten sposób — my, starzy, — prze 
zy warny święto Bożgo Narodzenia, ja­
ko dzieci. W tem mieści się najgłębsze 
znuczenie tego święta, niezależnie od do 
amatów religijnych ! wierzeń ludu. — 
W tem znaczeń u jent to bezwzględnie 
święto dzieci, jakkolwiek je bowiem 
nazwiemy zawsze będzie to wspornnie-

dzieciństwa. 
Czar młodości nosimy w sobie stale. 

Zawsze. Pierwsza miłość, pierwszy 
dzień w szkole, pierwsza przeczytana 
książka — wszystko to owiane Jest w 
nasze] wyobraźni mgłą serdecznego 
sentymentu. 

Młodość wabi nas ciągle, zawsze do 
niej tęsknimy. Ale w liarmiderze cocUien 
nego życia, w tom kotłowisku trosk, 
zmartwień i gonitwy za pieniądzem nie 
słyszymy tych słodkich przywolywań, 
nie mamy czasu. 

Tylko raz do roku musimy znaleźć 
wolną chwileczkę dla dawnej kochanki. 
Musimy znów być dziećmi. 

I jesteśmy — pod błyszczącą, roz­
świetloną, migotliwą choinką. 

Z czasem drogą normalną stajemy 
stajemy się przecież wszyscy dziećmi. 
Są ludzie szczęśliwi, którzy w sześć­
dziesiątym roku życia zachowują tem­
perament, świeżość poglądów i uczucia 
piętnastoletnich chłopców. Są tacy, Któ­
rzy chowają svc zabawki I w wieku 
późniejszym bawią się nimi, Jak dawniej. 

Znam naprzykład pewnego giełdzia-
rza, który bawi się akcjami, jak kartami 
do gry. 

Źle, smutno i. nudnie byłoby na świe­
cie, gdybyśmy wszystkim dorosłym 
dzieciom odebrali ich zabawki. 

I tak samo źle, smutno I nudnie by­
łoby na świecie, gdybyśmy nie mogli 
pozwolić sobie na cljwllke dzieciństwa 
w ciągu całego roku, na jedną-jedyną 
chwileczkę zabawy w świetle udeko­
rowanej choinki. Jołer. 

Posiedzenia gabinetu 
angie lskiego. 

W związku z przysłowiowym humorem bowi» 
(.•.';« przejazdem w ra.•/.'•>: sir Austena Cha-abct 
lain'a, zaznaczają pismu francuskie, że posiedzę, 
nla gabinetu angielskiego nie mogą bynajmnle 
się do tego przyczyniać, protokół bowiem obrad 
jest niesłychanie sztywny. 

Z e względu na obowiązek przestrzegania nai 
tciśiejszcj tajemnicy (eden s ministrów własno­
ręcznie otwiera i zamyka salę konferencyjną kar 
demu x przychodzących na sesję członków rzą< 
du. 

Na stole tylko karafki t czystą wodą oraz bisł 
kopty z czasów.... Pltfa. 

Surowo wzbronionom jest palenie 1 robienie 
jakichkolwiek notatek, Jedynie premjer zapisu)* 
wyniki obrad, by móc zdać z nich sprawę w od­
ręcznym Hicie do króla. Może <c właśnie przepis* 
przyczyniają się do rzeczowości obrad. 

Smutny bi lans. 
Tegoroczny bilans gry w pitko nożną :amkną 

ły Stany Zjednoczone, według oiiejalnłe ogłoszo 
nyoh danych, nastąpującemi, rekordoweml eyiia-
mi. Dziewięciu zabitych, przeszło dwustu ran-
nyi h, t których około 50-u pozbawionych ręki 
lub nogi padło ofiarą brutalnej namiętności spor­
tów.-;. 

Na pocicszonle zaznaczono, ta w raku ze. 
szłym zabito w czasie meczów pliki lotnej aż 
20-u graczy — „Tkał is plcosure" |ak się mówi 
po angielsko. 

Promienie rozpraszające mgUą 
i oświetające przedmioty na wielkie odległości! 

John Baird odkrył promienie, posia­
dające tę szczególną własność, że mogą 
oświetlać przedmioty nawet bardzo odle 
głc, przyczem działanie ich jest niewido 
czne dla oczu najbliżej nawet znajdują­
cych się osób. 

Dzięki nowym tym promieniom, ru­
chy osób, znajdujących się w ciemno­
ści, mogą być obserwowane bez Ich 
w'edzy. Wynalazca utrzymuje, że nowe 
promienie będą mogły być zastosowa­
ne z pożytkiem do rozpraszania choćby 

najgęstszej mgły. 
Inżynier amerykański Aleksanderson 

wynalazł telewizyjny aparat nadawczy, 
który zdoła — jak przypuszcza wyna­
lazca — nadawać drogą telegrafu bez 
drutu zdjęcia kinematograficzne. Dotych 
czas udało sie wynalazcy nadawać zdję 
cia w odstępach dwuminutowych. Inż. 
Aleksanderson pracuje nad udoskonale-
inem instrumentu w taki sposób, aby 
zdjęcia mogły być nadawane w krót­
szych odstępacłi czasu. 

Zabawny a r p m e n t . 
Dekret Poincare'go, kasujący cały szereg pod 

preioktur, wywołuje czasami operetkowe wprosi 
protesty. 

Pan R., radca okręgu La Manche, w nnslępu. 
Jacy sposób motywuje swój sprzeulw. 

W zeszłym roku zgodził się on na Instalację 
kąpielowego pokoju W gmachu podprefektnry 
Mortana pod warunkiem, że urząd ten nie będzie 
•kasowany. „Dziś, kiedy wszystko już jest wy 
kończone 1 nawet krany funkcjonuje, podpreteMo 
ra przestaje istnieć. Któż zw.ócl miastu poniesie 
ne wydatki na ten zbytek?! Wszak w ratom Moi 
tane tylko podpreiekt mógł sobie prawolls nu luk 
eus kąpania się w domu!". Autentyczna. 

Listy A leksandra 
Macedońskiego. 

Niemiecki profesor Gustaw Frank, kierujący 
poszukiwaniami archeologlczneml w Duchorzo, od 
kryl cenne dokumenty, pochodzące z e;okl Alek 
sandra Macedońskiego. Pomiędzy innenu enolaz! 
oa isereg listów wielkiego Wodza do swoju) żo­
ny, w których nietylko donosi lej, o swoich du-
wet nych przewagach wojennych, lecz mówi rów 
nież i to w bardzo gorących słowach o swej głę­
bokiej miłości do nioj. 

® Ten wie, co mówi^0"^^ 

Krawiec o teatrze. * 
(Wywiad z moim przyjacielem Pytlem) 

Teatr I jego zagadnienia. Ślicznie! 
Ale co to właściwie jest teatr? Ba. Jak 
dla kogo. 

Dla ulicznego gapia, teatr jest budyń 
iciem. (Należy zaznaczyć, że dla łódz­
kiego gapia, teatr jest budynkiem — ob­
skurnym. Niechaj to będzie kamieniem 
węgielnym, rzuconym do ogródka magi 
s tracki ego). 

Dla przeciętnego łódzkiego widza, 
teatr jest osatnią deską ratunku na wy­
padek strejku kinematografów. 

Dla magistratu — teatr jest przybyt­
kom, od którego wbrew przysłowiu, 
dowa boli. 

Dla dyrektora — teatr jest Interesem 
i to, jak twierdzi dyr. Szyfman — intere­
sem kici)sk!m. 

W stosunku do teatru, ludzie dzielą 
się na dwie zasadnicze kategorie: tych 
którzy się interesują teatrem i tych, któ 
rzy się nim nic Interesują. 

Ci, którzy się teatrem nic Interesują, 
dobrze robią — a ci. którzy się nim Inte­
resują, dzielą się znów na dwie grupy: 
tych, którzy się na teatrze znają I tych, 
którzy się na teatrze nie znają. Oczywi­
ście najmniej znają się na teatrze — re­
cenzenci teatralni. Następnis Idą dyn k-
torzy teatrów, autorzy dramatyczni i 
aktorzy. 

A publiczność? Cóż za dziwne pyta­
nie? Publiczność nie ma o teatrze poję­
cia. 1 Bogu dzięki. Gdyby broń Boże pu­
bliczność znała się choć trochę na te­
atrze, to na 50 proc. sztuk nie przycho­
dziłaby ze względu na to, co grają, a na 
drugie 50 proc. ze względu na to, jak 
grają. 

Na trop ludzi, znających się na tea­
trze, dotychczas nie natrafiono. Poszu­
kiwania w drodze administracyjnej za­
rządzono. 
Ja, należący do grupy absolutnych igno­
rantów w dziedzinie teatru — aktorów, 
pragnąc się czegoś istotnego o teatrze 
dowiedzieć, wszcząłem poszukiwania od 
powlednich źródeł. 

Niestety jedynem fąchpwem źródłem 
jest „Scena Polska", miesięcznik, zwany 
tak dla tego. że wychodzi raz na rok. a 
różniący się od Innych czasopism tem, 
że go nikt nic czyta. Skierowałem w i ę c 
poszukiwania na drogę prywatną i zna­
lazłem. Znalazłem prawdziwego znawcę 
teatru. Jest nim mój osobisty przyjaciel, 
nazwiskiem — Pytel. 

Z zawodu — nygus. Zajęcie dodatko 
we — krawiec teatru miejskiego w Ło­
dzi. Zastałem go przy pracy. 

— Pozwoli pan że zrobię z panem 
wywiad o naistotniejszych zagadnie­
niach współczesnego teatru? 

— Nie szkodzi! Czckai pan tylko. 
Musze unrasować ten frak dla Goirołka. 

— Widzę że pan Jost w zażyłych i 
serdecznych stosunkach z Gogolem. 

— Nie szkodzi! 
— Przvsntpmv do rzeczy. Jakiego 

pan jest zdania o wsi>ólczcsiiym tea­
trze?... 

— Bujda bałagańska. To ma być kul­
tura świata? Wystawia sie Batadynę 
pana Słowackiego, bardzo miły czło­
wiek, taki mały z brodą... strzela sie z 
piorunów, wypuszcza się czterdzieści 
drągi na scenę, żeby robili hałas, ja co 
akrkażćego przebieram w kontusz i ał-
mawiwe, a na sali — 4 goście, z tego 3 
za kartkami i jeden strażak. No i kto 
się ma śmiać? — Ja wiem? Jakeśmy 
jeździli dawnemi czasy z„Ote l ło" . „L i l ­
ką Wenedią" do Będzina, to się waliło. 

— Graliście po żydowsku? 
— Joszcze gorzej, po polsku. 
—• Czy nie sądzi pan, że nienowodza 

nie teatru należy przypisać słabemu re­
pertuarowi? Czy nie uważa pan, że na­
leżałoby wystawić coś Szekspira? 

— Szekspira? panie Zieromski, czy 
my jesteśmy tak dobrze z Lojd Droż­
dżem, żeby grać angielskie autory? Są 
nasze polskie sztuki: Dybuk, Urjel Ako-

—• No. a Jak się przedstawiają pańskie 
podstawy materjalnc egzystencji w te­
atrze? 

— Można wytrzymać. Jak człowiek 
potrzebuje a conto. to musi latać od Kaj­
fasza do Paltasza. ale za to czasem się 
trafi w pokierze cztery asy. a jak przyja 
dą te wystepowiczc. to można od nich 
zarobić... fctognifje z własnoręcznym 
podpisem. Jak tak pójdz/c dalej to że­
bym lak bvl zdrów, kupię sobie kucz. 

— Co tak :ego? 
— No. kucz. taki fajton w cztery ko­

nie. 
— A co pan myśli o stronie dekora­

cyjnej teatru. 

— Szkoda pieniędzy. Jak wystawili 
tego Makabcta Szekspira, to pobudowa­
li schody, mury, filary a w środku była 
taka ciemna dziura. W tej dziurze pew­
no leżeli te pieniądze, cośmy w tę sztu­
kę wpakowali. Zadużo koszty. Przycho­
dzi do mnie ten pomocnik od amanta. Fa 
bis'ak i powiada, że potrzebuje b'alv far 
tuch do sztuki, idę do dyrektora. Panie 
dyrektorze, potrzeba fartuch d']a tego ak 
tora, co w tej premierze gra felczera. 

— Jakiego felczera? 
— No, felczora! 

i — Kto taki? 
—- Pan Fabisiak. 
— On przecież gra doktora! 
— Niech on tylko będzie dobry., fel­

czer, to już wystarczy! Zadużo koszty-
— A co pac mvśli o materjala ;%ktor-

skin w lody kim teatrze? . 
— Owszem. Materiał Jest. Mrżnu i 

;eg>. NWKtajać parę aktorzy. S,i tiarę 
ochf ary światowe I parę szjachc.w. - -
Nn;b«irdz'cj 'ubię jakówskawb, ZniC*.a-
wo i Szack!ja Czasami się ż kfórv: i po­
kłócę. Raz krajałem dla jedrlegó garn.-
tur z jego materiału, ten przychód;! v 
krzyczy: 

Pant Pytel, co pan mi do cholery 
tyle mnierjnłu psuje? 

To 'a go mówię: A lak pan. parre 
kochar.v ;vle literatury dramalyC^eJ w 
życ :u r.apsiil. to ja pana nic nic mów ę. 

— Pozwoli pan, że zadam panu ostat 
nie pytane: 

— Czy nip obawia się pan o przyszłe 
losy teatru? 

— Już się idę bać... Nie takie jak my 
s:ę bali i też ich cholera trafiła. 

Tadeusz Żeromski 
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Walka o kościół marjawicki 
prowadzona była z niesłychaną zaciekłością i wszystkiemi środkami 
Obrońcy domagają się uniewinnienia wszystkich oskarżonych 

Przed zamknięciem przewodu w pro- | godzące, któreby tłumaczyły postępo- j niu starał się on odeprzeć zarzuty prze- ] nie, i i preerJeśliśmy się 
sde oskarżonych mariawitów obroń- wanie oskarżonych i dochodzi do wn'o- ciwnego obozu, które dla sprawy nie wis lecz, gdy Cesie oskarżonych mar] 

ca, adw. Dreszer z Warszawy, przed­
stawił sądowi do przyjęcia cały szereg 
dokumentów, celem powoływania się 
na nie podczas obrony. 

Wśród dokumentów znajdują s«ę za­
świadczenia, wydane przez biskupa Ko­
walskiego o mianowaniu proboszczem 
w parafji w Zgierzu ks. Gromulskiego 
oraz wykaz ilości wiernych marjawitów, 
stanowiących większość w tej parafji. 

Ks. Pągowski złożył również szereg 
dokumentów jak: statut duchowieństwa 
marjawickiego, jak dowód, że 

biskupowi nie wolno mianować 
proboszcza, 

ft winien on być wybrany przez samych 
parafjan oraz cały szereg rachunków, 
umów rejentalnych i wyciągów z kas 
oszczędności, gdzie składane były pie­
niądze, zbierane od parafjan na budowę 
kościoła w Zgierzu i domów mieszkal­
nych. 

Przy pomocy zaświadczeń tych ks. 
Pągowski pragnie stwierdzić, iż wszel­
kie budowle mariawickie, znajdujące się 
na terenie Zgerza 

są jego prywatną własnością, 
gdyż z własnej kieszeni uregulował 
długi. 

Sąd, po półgodzinnej naradzie, ogło­
sił decyzję, iż wspomniane dokumenty 

zcsta!ą przyjęte w poczet dowodów 
i wolno będzie stronom na nie się powo­
ływać. ** 

Prolturafor ma glos 
Wczoraj w godzinach porannych za­

brał głos rzecznk oskarżenia publicz­
nego, prokurator Mandecki. 

— Sądzenie antagonizmów religij­
nych jest ze względu na ich subtelność 
dość trudne i nie da się uchwycić przez 
artykuły prawnicze — rozpoczął p, pro­
kurator. — Z chwilą jednak, gdy nie­
snaski relgijne wyrażają się w formie 
zakłócenia spokoju publicznego, wła­
dze państwowe musrą ingerować i za­
hamować możliwe rozruchy na tem tle. 

Zajścia w grudniu 1923 roku, jakie 
wydarzyły się w Zgierzu, były aktem 
bezprawia. JeMi stronnicy biskupa Ko-
wahikiefo mieli jakieś prawa do ko­
ścioła, powinni byM 

drogą prawną dochodzić pretensji. 
Oskarżeni użyli gwałtu nie tylko 

W stosunku do stronników ks. Pągow-
skiegi, ale również i policji, wobec 
czego 

powinni ponieść surową karą. 
Prokurator dzieli oskarżonych na 

cztery grupv Pierwsza z nich na czele 
Z Krakowiakiem, Turskim i Figurskim j 
wtargnęła gwałtem do kościoła. Podbu­
rzali ona tłum do wystąpień przeciwko 
policji i z tego tytułu są głównymi wi­
nowajcami. 

Druga grupa na czele z Sieradzkim, 
Sobczakera i Buczyńskim, rzucała ce­
głami i kamieniami na policję nie do­
puszczając jej do spełniania swych obo­
wiązków. 

Trzecią grupę stanowili ci, którzy 
przynoś Ii „amuricję" w postaci drą­
gów, cegieł i t. ?. _ 

Do nich należeli Kopczyński, Sob­
czyk i inni. 

Do czwartej grupy należeli ci, któ­
rzy zgromadzili się przed kościołem i 
stawili opór polcji, ściągaiąc posterun­
kowych z koni, bijąc ich laskami 1 ka­
mieniami i za to winni być odpowie-
dz.alni 

W zakończenrt swej mowy, rzecz-

sku, iż niema żądny :h. Napad był z gó­
ry uplanowany i oskarżeni nie przebie­
rali w środkach walki. 

Ks. Pągowski, jako powód cywilny, 
zrzekł się swych pretensji materialnych 
w sumie 600 złotych i domagał się je­
dynie od przeciwników 1 złotego, jako 

moralnego zadośćuczynienia. 
W swem dość długiem przemówie-

mialy istotnego znaczenia. 

Fanatyzm reltyiny 
Z kolei głos zabiera adwokat Dre­

szer z Warszawy. 
— Akt oskarżenia wprowadza nas, 

jakby w ub.eglą epokę — mówi obroń­
ca. — Przy czytaniu jego ma się wraie-

Mm 5 P • mm,V 
Dziś poraź ostatni! 

ĘCZENNICA 
ZffeWSLoW 

WzruSzMaca tragedia pięknej naiwnej l niedoświadczone) siedemnastolatki, opa 
nowanej przez uwodziciela, który przed laty złamał ±ycie jej matce. 

w rolach ełównycb: 
najrockosznfejsza aktorka 
amerykańska oraz Edna Marian 

William Russel 
znany ze swych wspaniałych pełnych szczeiego tragizmu kreacji 

PONADTO: 

IB GWIAZD POLSKI 
sfilmowanych w Warszawie ukaie sią na naszym ekranie 

łącznie z wybranką łódzkiego konkursu. 
Łódź zobaczy na ekranie gwiazdą (Umową Polski na r. 1927. 

która leszcze w tym miesiącu wyrusza do Hollywood. 

Ceny wszystkich miejsc 
na 1 szy seans — — 50 gr . i l zł s,\pn„a;zł 112 

Mii w li 
Dyrektor Pałkowski został usunięty bez wszelkiego 

odszkodowania, 
Komisja rewizyjna kasy chorych w 

Tomaszowie dokonała rewizji wszelkich 
dokumentów i ksiąg 1 podczas tego wy­
kryła caty szereg nadużyć, popełnionych 
przez dyrektora te) kasy p. Pałkow-
skiego. 

Komisja rewizyjna znalazła pismo o-
kręgowego urzędu ubezpieczeń w War­
szawie, które anuluje umowę z dyrekto­
rem Pałkowskim co do wysokości pobie­
ranej przez niego pensji 1 zmienia mu ka 
tegorję V na VI. Otóż p. Pałkowski pis­
mo to ukrył przed zarządem kasy I przez 

Prócz tego komisja rewizyjna znala­
zła cały szereg Innych uchybień i spisa­
ła prolokuł, który specjalna delegacja od 
wiozła do Warszawy do okręgowego u-
rzedu ubezpieczeń. 

Na skutek powyższego, urząd ubez­
pieczeń wysiał do Tomaszowa komisję, 
która powyższe fakty stwierdziła. 

Wreszcie na skutek polecenia głów 
nego urzędu ubezpieczeń, zarząd kasy 
został rozwiązany, a na Jego miejsce wy 
znaczono komisarza rządowego, zaś dyr. 
Pałkowski został zwolniony z pracy bez 

o szereg lat 

uczucie było tak silne, że za nie da­
wali sią ludzie zabijać. 

Jeżeli staniemy na gruncie mowy 
prokuratora, za mało było ran i obra­
żeń cielesnych. Rezultat, jak określił 
lekarz, 11 rannych, których uszkodze­
nia cielesne polegały na... zdarciu na­
skórka. 

Zajścia w grudniu 1923 r. były wła­
ściwie o wiele mtiej groźne, niż je 
przedstawiają. 

Pojioja o tym wypadku nie posia­
dała należytego faktu i 

z drobnej samowoli zajęcia kościoła 
zrobiła wielkie rozruchy. 

Jeśli chcemy zobrazować dokładnie 
przebieg wypadków, musimy przyjrzeć 
się ludziom, którzy wzięli w nich udział. 

Rekrutowali sic oni z trzech obo­
zów: Kowalskiego, Pągowskiego i po­
licji, która miała odgrywać rolę arbitra. 

Ks. Pągowski stał na stanów sku 
orŁodoksełnej wiary mariawickiej. 

Charakterystyka jego byłoby niekom­
petentna, gdybyśmy nie zwracali uwagi 
na zeznania świadka Szymczaka, który 
mówi o nim nieco inaczej. 

Jego ludz e nie zachowali się tak 
spokojnie, jak stwierdza szereg świad­
ków zajść. 

Druga grupa ks. Gromulskiego, skła­
dająca się z żywi o robotniczego, któ­
ry włożył dużo sy cj pracy w budowę 
kościoła. Roholncy — marjawici praco­
wali w godzinach nadetatowych. by 
zdobyć na ten cel pieniądze. Żywioi \en 
nie zna się na postanowieniach praw­
nych i uważał się za pokrzywdzonego. 

Przedstawiciele policji wzywani czę­
sto w ciągu 1923 roku, przejęli się zbyt 
mocno zatargami i chcieli koniecznie je 
zlkwidować, nie pozostawiając ich nor­
malnemu biegowi. 

W dalszym ciągu swej mowy obroń­
ca twierdzi, że jeżeli chodzi o czynnik 
wiary, miał on pośledniejsze znaczeni* 
niż czynn k malerjalny. 

W walce dwóch obozów nie chodzi­
ło o jakieś kwestje religijne, lecz o ko­
ściół. 

Bójki w budynku kościelnym były 
odruchem żywiołowym, a nie uplanowa-
nym napadem, co potwierdziło szereg 
świadków. 

W konkluzji obrońca prosi o 
uniewinnienie części oskarżonych, 

co do pozostałych zaś o stosowanie łago 
dnego wymiaru kary. 

dłuższy czas pobierał poprzednią pensję Jakiegokolwiek odszkodowania, (b) 

Krewni poległych żołnierzy 
armji Manów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
mogą otrzymać odszkodowania. 
Ńa podstawie reskryptu M. S. we­

wnętrznych z dnia 21-go października 
1926 r. Nr. K. 11 a 77T3/26 Wydz. K. II 
Depart. Konsularny — w sprawie od­
szkodowań przez rząd Stanów Zjedno 

alk osforteflią publicznego zastanawia 'ciónycH rodzinom inwalidów i pol< 
się, czy istnieją jakieśokollcznośc, ł a . [ b . żołnierzy armji Stanów Zjednoczo­

nych z wojny światowej — komisarjat 
rządu na m. Łódź podaje do wiadomości, 
ze uchwalony przez kongres Stanów 
z-jednoczonych termin pięcioletni od da­
ty śmierci lub utraty zdolności zawodo­
wej żołnierza w przeciągu którego przy-

, \ ,rand-Kinie". Wybuch w „ 
.Wczoraj, przechodząca publiczność, przez 

gmach.Grand-Hotelu, przerażona zostata wybu- _ 
c>*omi rozlcgalacemi sie z lokalu, w którym się .sługiwało prawo ubiegania sie o odszko-
niicśii ulubiony teatr Lodzi „Grand-Kino". dowanie — został obecnie przedłużony 

P.< ocktadnem zbadaniu przyczyny. $kazało,na dalsze 5 lat, t. j . do lat dziesięciu od 
Alę. żc publiczność bedacą na przedstawieniu 
filmu ..Zięciowie w opatach" z Pat I Patachonem 
I doprowadzona tera tych znakomitych komików 

Osobami, uprawnionemi do ubiegania 
się o odszkodowanie są: a) wdowa po 
zabitjsm wzgl. żona weterana-inwalidy 
i dzieci również nieślubne 1 adoptowa­
ne —. po przedłożeniu koniecznych do­
kumentów oraz b) rodzice zabitego lub 
weterana - inwaldy, lecz tylko w tym 
wypadku gdy niema osób w poprzednim 
punkcie wymienionych. 

Wdowa po zabitym, wzgl. żona we­
terana i dzieci nie mają potrzeby udo­
wadniać zależności materialnej od we­
terana, podczas gdy rodzice muszą udo­
wodnić, iż byl; zależni materialnie, gdyż 
w przeciwnym razie odszkodowanie nie 
będzie im przyznane. 

Podania o odszkodowanie mogą być 
kierowane bezpośrednio do biura wete­
ranów w Waszyngtonie (United States 

daty wypadku 
Zainteresowani, którzy nie wykorzy-r 

stali przysługującego im prawa otrzyma-
do naiwyższcRo Uomcryeinew napięcia.. Wy- \nia odszkodowana z powodu upływu,Weterans Burcau Washington) lub nale-
bucMa śmiechem, który trwał do końca przed- pięcioletniego terminu mają więc moż- życie ostemplowane — do ministerstwa 
stawienia. iność dalszego o nie starania się. I spraw zagranicznych. 

Wyolbrzymiona sprawa. 
Drugi z kolei. obrońca, mecenas Ko­

byliński, zaznacza przedewszystkiem, i i 
zajścia w Zgierzu wyolbrzymiono. 

Twierdzi on, iż nie można wobec os­
karżonych stosować artykułu 122 k. k., 
przewidującego kary od 3 do 6 lat, jak 
domaga się prokurator. 

Nie było bowiem zbiegowiska o któ­
rem mowa jest w artykule 122 k. k. Ni» 
było nienawiści relgijncj, lecz 

Jedynie walka o kościół, 
W listopadzie 1923 roku ksiądz Pą­

gowski zawładną] korciolem i wystąpią 
nie marjawick.e w grudniu było odru­
chem, spowodowane tym bezprawiem. 

Mecenas Kobyliński nie widzi w tym 
czynie nawet akt:t samowoli. 

W konkluzji swej przemowy twier-
I dzi, i i oskarżeni winni najwyżej odpo­
wiadać 

za obrazę policji. 
— W razie, gdyby sąd nie przychylił 

się do mych wywodów — mówi obrońca 
— i pragnął indywidualnie traktować 
w'nę oskarżonych, proszę sąd o wzięcie 
pod uwagę niezmiernie niskiego pozio­
mu inteligencji wszystkich zasiadają­
cych na ławie oskarżonych, którzy byłf 
jedynie pionkami w rękach innych. 

• Po przemówicniaca strun posiedze­
nie zostało odroczme. 

Wyrok spodziewana jest jutro. 

Lekarz-dentvsia 

TADEUSZ BABAD 
Łódź, Nawrot l 'a Tel . 25-22 

http://gr.il
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Instytut eksportowy. 
W projekt budżetu na t rok 1927/28 

zostały wstawione kredyty na organi­
zację i utrzymanie instytutu eksporto­
wego. Oficjalny organ ministerstwa 
przemysłu j handlu zapewnia, iż w naj­
bliższej przyszłości komisja fachowców 
z pośród przedstawicieli sfer gospodar­
czych zajmie się ostatecznem ustale­
niem norm regulujących działalność no-
wopowołanej do życia placówki. 

W każdym razie — na podstawie iui 
istniejącego projektu — da się ustalić, 
iż instytut pomyślany jest jako naczelne 
kierownictwo polskiego wywozu o za­
daniach idących w dwu kierunkach s ba­
dania problemów eksportowych oraz 
ustalania ogólnych programów, na tych 
badaniach opartych. 

Niewątpliwie, ubocznie, w zakres 
kompetencji instytutu wejdzie także 
pośrednia reprezentacja interesów eks­
portowych względem organów, kierują­
cych polską polityką ekonomiczną. 

Sprawa Intensyfikacji eksportu — 
mimo zdania przeciwne, mające w Pol­
sce obrońców a wzmocnione ostatnio 
a*,.Uirytatywną ekspertyzą prof. Kem­
merera — będzie jeszcze przez długi 
czas centralnem zagadnieniem polskiej 
ekotn/oiniki. Niewątpliwie w idealnym 
stanie rzeczy wywood się nie towary a 
kapitały: Anglją miała zawsze bierny 
bilans handlowy, a czynny płatniczy) 
podczas gdy w Rosji rzecz się miała sta­
łe wprost przeciwnie. Atoli my jesteś­
my tak dalecy od idealnego stanu rze­
czy, że śmiało przez długi jeszcze czas 
możemy budować naszą politykę gospo­
darczą właśnie na intensyfikacji wywo­
zu towarowego. 

W tym stanie rzeczy planowość wy­
siłku intensyfikaejnego — jest oczywi­
ście rzeczą pierwszorzędnej wagi. Do­
tychczasowy chaos, brak współdziała­
nia pomiędzy poszczególnymi eksporte­
rami—a co może najdotkliwsze—zmien­
ność polityki państwowej względem po­
szczególnych eksportów (przykład — 
eksport zbóż) są najlepszą propagandą 
za szybkiem uporządkowaniem te) dzie­
dziny. 

To wystarczy, aby względem Insty­
tutu eksportowego ustosunkować się 
najprzychylniej j wierzyć, i i wypełni on 
bardzo poważną lukę w naszej organi­
zacji życia gospodarczego. 

Wszakże nie wydaje się, aby stwo­
rzenie i nawet pierwszorzędne funkcjo­
nowanie instytutu gwarantowało samo 
przez się sprawność naszej organizacji 
eksportowej. 

Pomijamy niewątpliwie najniezbęd-
niejszy i najistotniejszy w całej tej spra­
wie udział zainteresowanych w ekspor­
towej organizacji. Wszakże i państwo w 
dziedzinie tej musi jeszcze wiele do­
konać. 

Instytut eksportowy stanowić bo­
wiem będzie głowę • mózg polskiego 
aparatu eksportowego. Mało jest two­
rzyć głowę — trzeba również pomyśleć 
o całym korpusie. 

Oczywiście korpus ten już jest — 
stanowi go polska sieć placówek han­
dlowo - konsularnych. Wszakże ta sieć 
jest źle założona i mocno szwankuje. 
Dotąd dla kupca i przemysłowca mało 
z niej było pożytku realnego. 

Tymczasem doskonała służba han-
dlowo-reprezentacyjna niemiecka, cze­
ska nawet rosyjska mogą być dla nas 
wzorem do naśladowania. 

Dlatego w związku z niedaleką za­
pewne realizacją myśli powołania do 
życia instytutu wysuwamy hasło bar­
dziej szerokie — naprawy „w głowie i 
*v członkach" naszego aparatu ekspor­
towego, A . Z. 

W notesiku businessmana. 
Łódź, 23-go grudnia 

„DĄBRÓWKA", spółka akcyjna przędzalni 
wełny czesankowej w Lodzi ogłosiła bilans na 
dzień 31 grudnia 1925 r. 

Kapitały własno (zakładowy, zapasowy, a-
mortyzacyjny) wynoszą 1.9 miliona zł. Ponadto 
spółka dysponuje kapitałem zc swego zobowią­
zania długoterminowego 180 tys. 

Natomiast lokata ciężka (nieruchomości, ma­
szyny, urządzenia) wynosi razem 1.98 miljonów 
zt. Dzięki temu stan płynności przedstawja się 
nlonajgoizej. 

Cało płynne aktywa stanowi pozycja dłużni­
ków — 94 tys. zl. 

Zysk netto 181 tys. zt. (przychód — 213 tys., 
rozchód — 62 tys}. 

P. Fisher, prowadzący rokowania pożyczko­
wo z Polską z ramienia Morgana, przerwał Je 
do okresu pośwlątecznego. 

GIEŁDA AKCJOWA stoi pod znakiem sprze­
daży realizacyjnych, uskutecznianych przed o-
kresem świątecznym przez spekulantów. 

W WARSZAWIE sprzedaż przedświąteczna 
jest tak niewielka, iż cała nadzieja kupców 
streszcza się. w przewidywaniu ożywienia ruchu 
zakupami na świąteczne 3 dni żywności. 

UDZIELANIE ZEZWOLEŃ na rozlew I hur­
tową sprzedaż denaturowanego spirytusu zosta­
ło — jak Informują, przez dyrekcję monopolu spi­
rytusowego narazle wstrzymane. 

BANK ZJEDNOCZONYCH ZIEM POLSKICH 
podobno wykupuje akcje własne przez swego 
przedstawiciela na giełdzie po kursach zwyżko­
wych. 

KOMISJA POLSKIEOO KONCERNU WĘ­
GLOWEGO przybyła do Leningradu w celu ob-
znajmlenla sic z przebiegiem dotychczasowych 
polskich dostaw węglowych I organizacji dostaw 
dalszych. 

* 
..CiRYNDERKA" spółek akcyjnych w Polsce 

już zupełnie nie Istnieje- W ubiegłym kwartale 
zatwierdzono w całem państwie cztery spółki 
akcyjne o kapitale zakładowym L3 miljona 
złotych. 

NA ROZBUDOWĘ WĘZŁA WARSZAWSKIE 
GO zaciągnięta ma być pożyczka zagraniczna w 
wysokości ośmiu miljonów dolarów; podobno ro­
kowania z domem amerykańskim są na ukoń­
czeniu. 

WykoiczolDie praniu intensywnie 
Tylko trzy fabryki były nieczynne. 

Na podstawie danych związku \vy-
kończalń i farbiarń okręgu łódzkiego 
stan uruchomienia przedsiębiorstw wy-
kończalniczych w ostatnim dziesięcio­
dniowym okresie przedstawiał się nastę 
pująco: 

W ciągu pięciu dni czynne były 23 
firmy, zatrudniające 3633 robotników, 
4 dni w tygodniu pracuje jedna firma, za 
trudnlająca 93 robotników. Redukcja 
pracy w tej firmie jest przejściowo wy 

wołana przeprowadzonym remontem. 
Zupełnie nleuruchomione są trzy 

przedsiębiorstwa. 
Powyższe dane statystyczne wska­

zują na intensywną działalność apretur, 
zatrudnionych przy wykończaniu ostat­
nich partji sezonowego towaru. 

Stan uruchomienia wykończam w 
styczniu zależny jest od rozwoju sytua­
cji w przemyśle wełnianym. 

Niszczenie towarów zaDranfcznych 
winno się odbywać według przepisów. 

Ministerstwo skarbu na mocy wyda­
nego okólnika wyjaśnia, iż niszczenie to 
warów zagranicznych w wypadkach, kie 
dy zniszczenie takie jest dopuszczalne 
przepisami celnemł i powoduje zwolnie­
nie od cła, musi się odbywać w sposób, 
zabezpieczający interesy skarbu . 

Urzędową kontrolę zniszczenia prze 
prowadza się przez specjalną komisję, 
złożoną z kierownika urzędu celnego, 
względnie jego zastępcy, jednego z funk 
cjonarjuszów tgeoł urzędu i przedstawi­
ciela miejscowej policji, oraz o ile mo­
żności w obecności osoby, rozporządza­
jącej towarem. 

O fakcie zniszczenia winien być ka­
żdorazowo sporządzony osobny proto­
kół, podpisany przez osoby kontrolujące 
zniszczenie oraz stronę, o ile ta jest o-
beona przy zniszczeniu. 

Wprotokuje m. in. mają być ozna­
czone powody zniszczenia, jakość i ilość 
zniszczonego towaru oraz 6posób znisz­
czenia. 

Bezpośrednio przed samem zniszczę 
niem komisja obowiązana jest spraw­
dzić przeznaczony do zniszczenia towar 
według dokumentów przywozu, wzgl. 
deklaracji celnych i fakt zniszczenia od­
notować w protokole. 

Skrupulatne rozpatrzenie odwołań 
poleca izbom skarbowym p, min. Czechowicz. 

W swoim czasie miejscowe związki 
gospodarcze wystosowały do minister­
stwa skarbu memorjał, w którym wska­
zywały na znaczne uchybienia przepisów 
ustawy i rozporządzeń o podatku docho 
dowym przy wymiarze lego po latku za 
rok 1926. 

Uchylenia te dotyczą zwlastcza o-
szacowania dochodu w nadmiernej wy­
sokości, nieprzyznawania ulg roazin-
nych, stosowania z reguły norm prze­
ciętnej dochodowości mimo posiadania 
innych danych i t. p. 

Ministerstwo skarbu, uwzględniając 
słuszność powyższych dezyderatów, po­
leciło izbom skarbowym zwrócenie 
większej uwagi na sprostowanie powyż­
szych uchybień w postępowiuiu odwo-
iawczem i dopilnowanie możliwie szyb­
kiego załatwienia odwoUń, wyzyskanie 
wszelkich środków w celu ustalenia rze 
czywistego dochodu, Naitępnie minister 
stwo poleca powołać do rozstrzygania 
powyższych spraw rzeczoznawców z ra­
mienia zrzeszeń gospodarczych. 
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Finanse. 
BELGJA FINANSUJE POLSKIE LASY. 

Paryż, 22 grudnie-
(Tel wł. „Republiki"). 

W Brukseli założono nową spółkę akcyjną f-
i. ..Forfina" (Compagnie Financicro d'cxploili 
Mcfli iorer.tierei et d'impregnation dc bois) z ka. 
pitałem 60 miljonów franków. Spółka raa na cc 
lu eksploatacje lasów Polski, Francji j Bclg>! 

AMERYKA POŻYCZA WĘGROM. 
Londyn, 22 grudnia. 

(Tel. wł. „Republiki"). 
Pełnomocnicy domu londyńskiego Rotszyldótt 

oraz Baring Brothers udadzą się niebawem do 
Budapesztu celem sfinalizowania rokowań z mi­
nisterstwami oraz zainteresewanemi aferami go-
spodarczcml w sprawie ulokowania w City po­
życzki obligacynej przemysłu węgierskiego w wy 
sc kości dwóch miljonów funtów szterlingów. 

WIEDĘN O POLSKICH CŁACH. 
Wiedeń, 22 grudnia. 

(Tel. w l ..Republiki"). 
Tutejsze sfery finansowe twierdzą •— rzeka 

mo wedle całkiem pewnych łnofrmacjl z Warsza 
wy — iż niebawem zostaną zwaloryzowane 
wszystkie stawki polskiej taryfy celnej oraz ii 
zdecydowane jest (? — Red.) skontygentowanie 
importu tkaniny I przędzy bawełnianej. 

NIEWYPŁACALNOŚĆ WŁÓKIENNICZA. 
Wiedeń, 22 grudnia. 

Firma „Herman Watters Sohn", handel suk­
nem i towarami wcinianemi zgłosiła wniosek o 
otwarcie postępowania ugodowego. Pasywa wy. 
noszą 11 miljardów koron. Dotknięte aą firmy aa 
atrjackie oraz zagraniczne. 

Bawełna. 
SYTUACJA NA RYNKU BAWEŁNIANYM. 

Londyn, 22 grudnia. 
(Tel- wt. „Republiki"). 

W Liverpool maklerzy otrzymali bardzo wy„ 
sokocyfrowe zlecenia sprzedażne. Gdy ujawniło 
się że na ogólne zbiory tegoroczne — w wysoko­
ści 18.2 milj. bel — oczyszczono już 15.5 milj. u-
stały dotychczasowe zakupy osłabły. Mimo to 
jednak i mimo meldunki o dobrej pogodzie w 
Ameryce spodziewają się i nadal w Liverpool te 
eyfra oczyszczonej bawełny nio wzrośnie w tym 
urok. Wobec wysokich kosztów czyszczenia i pa 
kowania farmerzy składają w spichrzach bawe! 
nę w kapslach. 

EGIPT NIE SPRZECIWI SIĘ ZNIŻCE CEN BA* 
WEŁNY 

Londyn, 22 grudnia. 
(Tel. wł. „Republiki"). 

Tutejsze poselstwo egipskie podało do miej-
scowej prasy komunikat zawierający oświadczę 
nie rządu egipskiego iż nie ma on najmniejszego 
zamiaru sztucznie powodować zwyżki cen baweł 
ny, natomiast zdecydowane jest odpowiodniemi 
środkami zapobiec zniżce cen poniżej poziomu 
odpowiadającego normalnym warunkom (wydaje 
się iż ogólnikowe oświadczenie o „normalnych 
warunkach" Właściwie zaprzecza pierwszej części 
komunikatu — Red.). 

Niechaj każdy gdzie chce 
maskę swoja kładzie 

Zdemaskuiemv wszystkich 
na naszej .Maskaradzie" 

— ZA — 

POD REDAKCJA 

Bolskiego i Starskiego. 
Cała Łódź bierze udział! 
Niedyskretna księga adresowa Łodzll 
Wszelka tajemnica przestanie być ta­

jemnicą! 
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WŁÓKIENNICTWO. 
OPTYMISTYCZNY POGLĄD NA CENY BA­

WEŁNY. 
Brema, 22 grudnia, 

fe l . wł. „Republiki"). 

Błogosławieństwo czy klęska? 
Czem są dla Polski wysokie ceny ziemiopłodów. 

*- mimo dalszy spadek cen w ostatnie) dekadzie 
«— zapanował optymizm co do dalszego rozwoju 
zen. Zapanowało przekonanie, i ł poziom obecny 
lest poziomem stabilizacyjnym. Przekonanie to 
Uzasadnione icst nie tylko postępami akcji stabi­
lizacyjnej, ale także znaczno, konsumcją przę­
dzalń angielskich, czyniących znaczne zakupy na 
Przyszłość dzięki dużej luźności pieniężnej jaka 
panuje w Londynie mimo niedalekiej altimo rocz-
«e. 

łRACA PEŁNĄ PAPĄ W PRZĘDZALNIACH 
ANGIELSKICH. 

Londyn, 22 grudnia. 
(Tel wł. ..Republiki"!. 

Federation of Master Cottons Spinners Associa 
Gon. zrzeszająca wszystkie przędzalnie baweł­
niane przerabiające bawełnę angielska — jak do­
nosiliśmy uchyliło obowiązujące od 1920 roku o-
graniczenle czasu pracy do 35 tygodniowych go. 
dzin. Okazało się obecnie i i uchwała federacji 
Jest tylko sankcjonowaniem faktycznego sianu 
rzeczy, gdyż niezwłocznie po zakończeniu strej 
ku górniczego przędzalnie uruchomiono pełną 
aarą bez oglądania się na rygory zrzeszeniowe. 

WŁÓKIENNICTWO BELGIJSKIE PROSPERU­
JE. 

Porył, 22 grudnia. 
(Tel- wł. ..Republiki") 

Wbrew przypuszczeniom Iż wobec stabilizacji 
na taną koniunktury dotychczasowe w Belgjl — 
włókiennictwo belgijskie nadal pracuje bardzo in 
tensywnie Duże skoki kursu franka francuski* 
(o skierowały odbiorców francuskich do BclgjŁ 

TENDENCJA W WEŁNIE. 
Tel. wl . ,JRepubliki"). 

Londyn, 22 grudnia, 
Wybór wełn australijskich w tygodniu ubieg 

rym pozostawiał wiele do życzenia 1 składał się 
przeważnie z wełn mieszanych. Tendencja była 
silną na lepsze gatunki, słabą na gorsze genres. 
Ku końcowi tygodnia wybór był większy 1 frek­
wencja powiększyła się. Dokonano bardzo znacz 
nych obrotów 1 rynek zamknięto przy silnych na 
•trójach; bardzo silnie operowała Japonja. 

KONIEC TEGOROCZNYCH AUKCJL 
Londyn, 22 grudnia. 

Dalsze aukcje australijskiej wełny w tym ro-
tu nie nastąpią- Najbliższe aukcje wełny australij 
ikiej nastąpią dopiero w styczniu. 

W ciągu roku (od listopada r. z.) 
(koszty utrzymania wzrosły o 22 proc. 

Na wszystkich centrach handlu bawełnianego | najbardziej podrożała ŻywtlOŚĆ (o 37 
proc), podczas gdy ubranie i obuwie o 
13 proc, opał o 12 proc. mieszkanie o 
11 proc, inne koszty utrzymania o 10 
procent. 

Żywność podrożała więc w ciągu ro 
ku — w stosunku do innycb kosztów u-
trzymania 3-krotnie więcej. W żad­
nym innym kraju Europy nie widzimy 
tak znacznego wzrostu cen artykułów 
żywności. Indeks cen hurtowych w za­
kresie artykułów żywności kształtował 
się w sposób następujący: 

Żywność pochodzenia 
roślinnego zwierzęcego 

Polska luty r. b. 100,8 123.2 
październik 133,6 134,4 

Niemcy luty r. b. 90,1 108,5 
„ październik 113,6 111.8 

Francja luty 102,1 101,2 
październik 127,8 94,5 

Anglja luty 150,0 156,1 
październik 159,3 144,4 

Podniesienie zdolności nabywczej wsi 
widzą pewne sfery w podniesieniu cen 
ziemiopłodów. Obecne wysokie ceny u-
ważają za objaw dodatni i sądzą, że w 
interesie kraju całego ceny te powinny 
uledz dalszej zwyżce. 

W czyim jednak interesie leży dro­
żyzna ziemiopłodów? 

Propagatorzy tej idei twierdza, że w 
interesie całej wsL 

Z czegóż składa się ta wieś? 
Według danych głównego urzędu sta 

tystycznego posiadamy w Polsce (bez 
Górnego Śląska i Wileńszczyzny) 3 mi-
Ijony 261,909 gospodarstw wiejskich, a 
w tej liczbie: 

Gospodarstw o obszarze do 2 hekta­
rów 1,108,758. do 5 — 1,001,851, do 10 — 
733,256, do 20 — 311.529, do 50 — 76,436 
do 100 — 11,163, powyżej 100 — 18,916. 

Z zestawienia tego widzimy, że z 3.2 
milj. gospodarstw wiejskich więcej niż 
2/3, gdyż 2.1 milj. gospodarstw na sprze 
daż nic nie ma, a przeciwnie musi doku 
pywać żywność, gdyż albo nie posiada 
ziemi wcale, albo tak mało, że niepodob 
na się z jej plonów wyżywić. Dopiero 
gospodarstwa powyżej 5 hektarów mo­
gą coś niecoś sprzedawać, i z nich je­
dnak znaczna większość (miijon gospo­
darstw), posiadająca od 5 do 20 hekta­
rów, sprzedawać może tylko nabiał, ja­
ja, drób i trzodę chlewną, nie sprzedaje 
zaś zboża, którego ma często za mało 
na własne potrzeby. 

Wysokie więc ceny zboża leżą w in 
teresie tylko 87 tys. gospodarstw wiel-
kochłopskich i 19 tys. rodzin obszarni-l 
czych. 

Dyskonto słabej. 
Na rynku pieniężnym w Łodzi daje 

się w bieżącym tygodniu odczuwać do­
tkl iwy brak weksli, spowodowany 
przedświątecznym okresem zamarcia 
tranzakcji w handlu włókienniczym. 

W związku z tym stopa dyskonta 
prywatnego wykazuje słabą tendencję i 
wynosi 1.8 proc w stosunku mies. przy 
pierwszorzędnym materiale wekslo­
wym i do 2 i trzy czwarte procent przy 
wekslach i średnich. 

Podaż gotówki przewyższa możli­
wości tranzakcji. 

Weksli dolarowych zupełnie brak na 
rynku. 

Stopa dyskonta tego rodzaju mate-
rjału wynosi od 1 do 1 i ćwierć proc w 

fistosunku miesięcznym i posiada l i tylko 
orientacyjne znaczenie. 

GIEŁDY. 

OGRANICZENIA DLA IMPORTlJ KAPITAŁÓW 
(Tel wl. „Republiki") 

Berlin, 22 grudnia. 
^ Dowiadujemy się iż z inicjatywy prezydenta 

Bonku Rzeszy zostaną z dniem 1 stycznia 1927 
roku skasowane wszelkie ulgi podatkowe dla 
pożyczek niemieckich zaciąganych zagranicą (ul-
gi te polegają przedewszystkiem na zniesieniu 
nodatku dochodowego od kuponów. 

DILLON GÓRĄ NAD MORGANEM. 
(Tel. wl. „Republiki"). 

Nowy Jork, 22 grudnia. 
W sferach Wall-Street spodziewają się po­

wszechnie U po raz pierwszy w roku bieżącym 
Dillon. Read Co. wykaże większe obroty aniżeli 
łom Morgana Przy wielkiem współzawodnictwie 
obydwu domów, będzie to dla Dillona nielada suk 
ces. 

STABILIZACJA FRANKA. 
(Tel wł. .Republiki") 

Paryż, 22 grudnia. 
Podobno sfery kierownicze ministerstwa skar 

nów są zdania Iż dalsza zwyżka franka winna 
być powstrzymana. Wskazują iż od tygodnia de­
wiza paryska notowana jest w Zurychu — 20,80 
» funt szterling notowany jest w Paryża — 120. 
Przypuszczają przeto Iż będzie to parytet stabill 
zacyjny franka franucusklego. W każdym razie 
Łwestja „stabilizacja czy waloryzacja" wydaje się 
rozstrzygnięta na rzecz pierwszej ewentualności. 

ECHA POLSKIEJ POŻYCZKI. 
Londyn, 22 grudnia. 

, Potwierdzają tutaj pogłoski o Miśkiem za. 
darciu polskiej poyżyczlrl zagranicznej. Informalo 
fzy wstrzymują się od komentarzy. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 22 (Trudnią 1926 roku. 

Za 100 zlotvch: 
Londyn 43.50. Zurych 57.50, Berlin 

46.21 — 46.69 wyplata na Warszawę 
46.43 — 46.67 na Katowice 46.28 r- l 
46 52. na Poznań 46,33 — 46.57 Gdańsk' 
56 98 — 57 12 wyolata na Warszawę1 

56,95 — 57.10, W :edeń eze^i 78,23 — 
78.73 banknoty 78,50. — 79,50, Praga 
374,87 i póL 

GOTÓWKA, 
Dolary 8,98 

CZEKI. 
Belgja 125,55 
Holandija 360,85 — 360,75 
Londyn 43,74 
Nowy Jork 9 — 
Paryż 36,20 — 36,13 
Praga 26,72 
Szwajcarja 174,40 
Wiedeń 127,44 
Wiochy 40,18 

PAPIERY PAŃSTWOWE I L ISI f 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 80.— 80,50, SO.— 
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.— 

47,10, 8 proc. 96,25 
4 i poł proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 37,75 — 38,25, ził. 36,60 — 
37,15 — 37,10 

5 proc. obi. Tow, Kred. m. War­
szawy zł. 43,— 

4 i pół proc Tow, Kred. m. Warsza­
wy zł. 39,— 39,50 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 10,20 
Banik Handlowy 3,— 3,10 
Bank Polski 81,50 — 81,25 — 81,50 
Bank Spółdzielczy 90,— 
Bank Zj. Ziem Polskich 1,50 
Bank Zarobkowy 5,50 
Bank Przem 0,10 
Kijewski 0,18 
Puls 4,— 
Brown. Boveri 1,30 
Drzewo 0,42 
S.ła i Światło 21,50 
Częstocice 1,15 
Cukier —2.80 — 2,85 
Firley 22.— 23.50 
Łazy 0,11 — 0,13 
Wysoka 3,— 
Węgiel 67,50 — 68, 
Nafta 0,20 
Nobel 2,15 
Cegielski 13,— 
Lilpop 15,75 

21,— 21,25 

Modrzejów 3,70 
Norblin 93,— 
Ostrowieckie 8,10 — 8,30 
Parowozy 0,25 — 0,26 
Rudzki 1,10 — 1.11 
Starachowice 1,95 — 2,02 
Ursus 1,05 
Zieleniewski 12,25 
Żyrardów 10,60 
Borkowski 1,12 — 1,13 
Haberbusch 68,— 
Spirytus 1,60 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 22 grudnia 

100 złotych 56.98 — 57,12, czek na 
Londyn 24,% 3/4, 100 dolarów 512,60 — 
514,95, telegraficzna wypłata na Berlin 
122,372 — 122,678, na Warszawę 56,95 
— 57,10. 

Londyn, 22 grudnia 
Nowy York 4,85 9/32 — 4,85 7/16 
Holandja 12,13 
Francja 122,— 
Belgja 34,88 i pól 
Wiochy 109.25 
Niemcy 20,36 i pół 
Szwajcarja 25,09 i pół 
Hiszpanja 31,81' 
Portugalia 2,53 
Danja 18,21 
Szwecja 18.15 1/8 
Norwegia 19,30 i pół 
Helsingfors 192,55 

.Praga 163 3/4 
Wiedeń 34,37 
Wcrszawa 43,50 

Paryż, 22 grudnia 
Londyn 122,10 
Nowy York 25.16 
Belgia 350 i pół 
jHszpanja 382 
Włochy 111,25 
Szwajcarja 486 i pół 
Holandja 1008 
Szwecja 669 
Rumunja 13,40 
Niemcy 596,— 

Kto nie płaci? 
Wydział ochrony kredytu przy Sto-

warzyszeniu kupców ni. Lodzi (Piotr­
kowska 73) zawiadamia nas o dopusz­
czeniu własnych weksli do protestu 
przez następujące firmy włók ennicze. 

Meszek Rosenberg w Makowie, 
Izaak Fajngold w Brześciu nad Bugiem*, 
Chemja Lewin w Warszawie, Gęsia 7. 
Ch. Korenbdit w Łącznie ziemi Lubel­
skiej. 

Dolar w Łodzi. 
Dolar w obrotach prywatnych 9,00 w 

płaceniu 1 9,00 i pól w żądaniu. Tenden­
cja utrzymana. 

* 
Na giełdzie łódzkie) obroty dolaro­

we wyniosły wczoraj 17 i pół tysiąca do 
larów. Kurs — 9,00. W dziale waluto­
wym poza dolarami przeprowadzano 
większe transakcje czekami na Berlin. 

Z łódzkich akcji operowano akcjami 
Banku Handlowego rr Łodzi po kursie 
25 zL 

Dla młodz'eży dozwolone! 
Niezwykle imponujący 

PAT 
i PATACHON 
Nierozłączni komicy świata, kró­
lowie humoru i śmiechu w wiel-

kiei rewji p. t : 

M n w o p a l i " 
12 wielk-th aktów muszącego 

dowciou i szamDańsk>ê <> humoru 

Dochody skarbu z b&nku 
Polskiego. 

Prefimlnart budżetowy przewiduje 
na r. p. wpływ z Banku Polskiegp w wy 
sokosci 2 milj. zamiast 4 mflj. w r. 1926. 
Dało to powód do pogłosek, iż spodzie­
wana jest w r. b. niższa dywidenda dla 
akcjonariuszy Banku. 

Jak się dowiadujemy, dochód skarbu 
państwa z Banku Polskiego zmniejszy 
się w r. p. dlatego, ie już od września r. 
b. nie obciąża Banku podatek emisyjny, 
z którego w roku zeszłym wpłynęło 2800 
tys. zł., a który — na mocy zmian w l i­
sta wie Banku (wprowadzonych z pora­
dy prof. Kemmcrera) płacony będzie tyl 
ko o tyle, o ile pokrycie kruszcowe emi­
towanych banknotów spadnie poniżej 
40 proc 

Polsko-norweskf traktat 
handlowy. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (B) telefonuje: 

Wczoraj w gmachu ministerstwa 
spraw zagranicznych minister Zaleski I 
wiceminister przemysłu I handlu dr. Do 
leżał ze strony polskiej, a charge d'affa-
ires Ditlcff w imieniu królestwa Nor-
wegji, podpisali traktat handlowy pol­
sko-norweski. 

ZLZtJlm 
w wicllcm wyborze I k o m p l e t y da le * 
etnne n * gwtosdke; poleca o o se-
nacn n i i e . kon*urc.ncy|nych długo 

kima t a b r y k a s s c x o t * k 
f ) A T U " Piotrkowska 134 

w E W 1 I I | [igielimi SS, i pidw. 

Budżet Po 'ncareŁ»o 
PRZYJĘTY PRZEZ OBYDWIE IZBY 

USTAWODAWCZE. 
Paryż. 21' grudnia. 

Izba deputowanych i senat obradowa 
ły w nocy do godziny 4-ej rano i przyję 
ły definitywnie budżet na rok 1927, za­
mykający się dochodem w wysokości 
39.728.310.792 franków. Rozchód wyka­
zuje 39.641.443.921 franków. Nadzwy­
czajne posiedzenie Izby deputowanych 
oraz senatu tem samem zostałj zamknie 
te i parlament odroczony do 11 stycznia. 

Do l-oo Stycznia 
Ceny obniżone na wszelkie peifumy l ko«netyk< 

P e r t o i D e r i a K ( ) 5 M O S p , o ^ , t * e o 



10 „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

P Y L A N T Y , Z e g a r k i • 
d a m s k i e i mąs l i la nal lepszvch m a r e k zagranicznych, papierośnice , p ierścionki , 
ko lczyk i , łańcuszki , b r a n z o l e t k l , m e d a l i o n y bro«akt , pe r ły p r a w d z i w e I zatueane, 

spinki , obrączk i 

PO CENACB REKLAMOWYCLI POLECA J. FIJAŁKO, Piotrkowska 7 . ź«l NTFZIÊAN IREDYTII 

N A G W I A Z D K Ę ! ~m 

Erte 
W s c h o d n i a 7 4 , m . 5 . 

(dyp. przez „Instllut de Beaute Keva" w Paryżu 
1 Ecol Parislenue pour les Sciences et ArtU 

de Bcautc). 
HycJeniczny masaż twarzy i ciała. Leczenie 

defektów cery. Odtłuszczanie karku. Plelęgoc-
cja włosów. Zastosowanie elektrycznych apa­
ratów najnowszych systemów. Parówki-

Godziny przyicć od 10—1 1 od 4—7 wlecz. 

Konkurencja! 
T a n i o n a g w i a z d k ą ! 

15% niżej cen normalnych. Polecam kosmetykę, galanter­
ię oraz perfumy francuskie na wagę. 

fi. WOLLMAN SS=i= Dl. ZAWADZKA 11 
Bogaty wybór bombonierek. 

Uwadze p p. f r y z j e r ó w I man lcurzys tek : 
Lakier francuski na wagę 6 0 gr . dek. 

Przychodnia dla chorych przy Zielonym Rynku 
f i 0 P 7 f r l f l * a lekarzy specjalistów i gabinet 
U K U A l l l w a lek.-dentystyczny 

PAASKA 23, TEL 45-10. 
Lecznica czynna od 9 rano do 8 wiecz. 

czysty pszczelny kuracyj­
ny, deserowy, bez do­
mieszek, pod gwarancja 
z własnej największej 

galicyjskiej pasieki, wyryła za pobraniem: 5 kjj- 16 zt. 
10 kg. 30 z l , 20 kg. 59 zł., wraz z zapłatą pocztową 

naczyniem, 

Miód potoka 

W 
i 

P O D A R U N E K G W I A Z D K O W Y 
jest g r a m o f o n b e z t u b o w y 

nabyty w firmie 
f l 

P i o t r k o w s k a 5 1 (w podwórzu) 
Na składzie stale wielki wybór płyt 

najnowszych nagrań. 
P. S. Duży wybór albumów do prze­

chowywania piyt. 
Warsztat reperacyiny na miejscu. 

Dr. A. 

Grosglih 
choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
Instytut Rontgeno 
leczniczy i światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
Telefon 51-78 

Przy i moje od 4 do 7 

M ę ż a t k i d b a j c i e o 
s w o j e z d r o w i e 1 

łJedynym zakładem w Ł o | 
:lzi, który wypożycza e 
lek t ryczne a p a r a t y 

Ido o d k u r z a n i a z obslul 
Iga. za dostępną opłatą jestl 

. H y g l e n a " P r z e j a z d | 
NB 19, teli fon 3'>-05 

Dr. med 

L U B I C Z 
Cegle ln lana 4 3 

T e l . 4 1 . 3 2 . 
Chorób) skini. •( 
oentioe mitioottiBit 
Leczenie sztucz­

nym słońcem wy-
żynowem. 

Przyjmuje od 
g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 

Podarunki Gwiazdkowe 
PEIFIIMIA 

Perfumy 
Mydła 
Pudry 
Wody kolońskie 
Wody kwiatowe 
Krem do twarzy 

Lornetki 
Lorgniony 
Okulary 
Binokle 
Barometry 
Termometry 

GALANTERIA 
Scyzoryki 
Nożyczki 
Portmonetki 
Portfele 
Teczki 
Aparaty do golenia 

W Y P R Z E D A Ż T O R E B E K 
damskich od 25% do M)% rabatu. 

j R Ą N c i s z E K POSTLEB, PiotrRowsKa 7 1 . 

Jedyny specjalny, (od 1863 r. e; zysiuiący), Zakład 

Kefiru Leczniczego 
K. SIGALINY 

nagrodzony 34 najwyższemi nHgri<dami (ostatnia na /jeździe Lekarzy 
i Przyr dmków w Warszawie w czerwcu 1925 r ) 

Anemja, gruźlica, choroby żołądka, nerek, rekonwalesceicla. 
Również firmy K. Slgallny KEFIROGEN i nailepsza ŚMIETANKA 

homogenizowana i sterelizowana 
Kefir 1 śmietankę można wypić na miejscu. 

Na żądanie dostawa do domu. 
al . Narutowicza (Dzielna) 6, Tel. Nr. 4640. 

Wszyscy p o w i n n i ś m y w i e d z i e ć 
że naj lepszym upomink iem fest 

Książka z Księgarni Fiszera 
Lecznica lekarzy specjalistów i gabinet 
—dentystyczny przy Górnym Rynku,-
P l o t r k o w s k a 2 9 4 . T e l . 2 2 - 8 9 
(przy przystanku tr&mw. pabjanicklch), 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst 
kich specialności «d g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, katu, krwi, plwocin etc) operacje, 

opatrunki. 

Porada 3 z ło te . 
— Wizyty na mieście. — 

Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco 
wą. Zęby sztuczne, korony złote, pia 

tynowe i mosty. Roentgen. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł. 

W y p r z e d a ż k r w a t ó w 
najnowszych deseni 25 

F. PIĄTKOWSKI 
Piotrko*ska 89 

Ważne dla pp. fryzjerów 
W o d y ko lor isk la I k w i a t o w e 
z t . 3 . 8 0 k i l o I Y e g e t a l — 3 , 2 0 , 
m y d ł o do go len ia f i x l n - 7 , 8 0 z ł 
— I . D R U K E R , Z A W A D Z K A 1 1 . -

OKAZJA ŚWIĄTECZNA 
dla urzędników państwowych 

5 % rabatu 

NA TATY POLECA RIGMYI OBUWIA 
M. Młynarskiego 

Pomorska Nr. 23 
L e k a r z - d e n t y s t a 

S. SOKAbSKI 
ul . A n d r z e j a Na 4 , Te l 54-12 

Przyjmuje od 10—2 1 4 - 7 . 

dostarcza każdą ilość 100 kg. 100 zł. 
1440 sztuk jaj świeżych 28 dolarów. 
Szandor Weiss' Grybów. TeL nr. 19, 

P o r a d n i a P o d a t k o w a 
Michała Rei tbergera 

Andrzeja nr. 7. 
Wykupuje pg. nowe] procedury, 
świadectwa przemysłowo - handlo­
we I wojaźerskie (patenty) na rok 
1927. 
Uwaga: Z dniem 31 grudnia upływa 

ostateczny termin do wykupywa-
wanla I anulowania patentów. 

Dr. med. 

g. 8 do 10 rano 
i od 5 — 8 w 
Południowa M 23 

tel. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych I eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 

I Trzyjmuje 
od 9 — 11 
i od 5—8. 

S. 

Dr m e d 

Dr. 

I. 
Telefon 27-81. 

specjalista chorób uszu nosa. uarrtla DIIK 

XoD.lHDtyiOW.ka 9 
Przyjmuje od I? 
do 2 • od ?>-7. 

OOOOOOOOOOBB 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wenę-
tycznych i włosów 
Gabinet R&ntgena 
1 swiatlo-leczniczy 

OLPIOTRKOWSKA 144 
róg Ewangielickiei 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od IM 
I 6-8 Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

orl i«6 no 

S a m o d z i e l n i 

Or. 

do budowy maszyn 
mogą sle zgłos>C 
Kilińskiego Mt 76. 

23 

Z a w a d z k a WE t 
Telefon Nr. 25-38 
Choroby skórne 

Włosów, wenerycj 
ne ' moczooiclowf 
(leczenie światłen 
Lampa kwarcowa 

' promieninrr' 
Iłóntgena. 

Przyjmuje od 9—1 
i od 5—8 

Ola pad od 4 — t 
Oddzielna pocze­

kalnia. 

. • i * ! ' . - • kolonialny z 
1 urządzeniem przy-
ległem m eszkamem 
do sprzedania, Li­
powa 61. 24 

DR. LEON 

przeprowadził sle! 
na Zieloną 3 

fr. I p. tel. 6-72, 
godz. przyj. 7-9. 24 

LeRarz - dentysta 

F. 
przyjmuje w lecz 
nlcy przy ul. Piotr 

kowsklej 294, 
codziennie od godz 

2—7 wlecz 

S t o ł o w y 
i sypialnia 
Meble w dobrym 
stanie t a n i o doj 

sprzedania. 
Piramowicza Ht 10, 
m. 17. Tamte z roku 
1914-1918. roczn k 
„Neue Lodzer Zei-
tung« 24 

Dwa 

wane d o wyna-
letcla. Andrzeja 

Nj 43 m 13 wei-
ś-ie z podwórza na 
lewo. II. i 

do szycia wszyst 
ko wchodza.ee w 
zakres krawte-
czyzny tamże 

mereżki ręczne. 
Piotrkowska 51 
prawa oficyna. 

4 piętro na lewo 
7 drzwi. 

Gebalska. 

,lo sprzedania koni-
U ki dla nziecl. ul. 
Gubernatorska 20 

m. I. 23 

W ystawa t sprzedaż 
wynalazków i no 

wośct około HO ar 
tykułów na gwiazd 
kę. Ceny groszo­
we, weiścte bezpłat 
ne. Piotrkowska 3 

077 23 

Ujeble wyprzeda ię 
(U po cenach Z M -
zonych. Zakład Ta-
pIceisko-Meblowy, 
Piotrkowska I8 i 

Okazyjnie do sprze 
dania nowe pia 

nlno Seilera w do­
mu prywatnym 

Wiadomość w ud­
rom. .11. Republiki" 

24 

Sprzedam sklep z 
mieszKaniem i u-

i żądleniem. Brzeziń­
ska 37. 21 

1 L o k a l e 

Si Pokój umeblowany 
z tiekrępującem 

wejściem zaraz do 
wynajęcia, ew. z 

utizymaniem, P otr 
Konska 93 miesz­
kania 9 

[•oszukuję 1 dużego 
r lub 2 pokoi p zv 
rodzme nie zależ­
nie w kioiej dziel­
nicy miasta. Oferty 
proszę dis „Rodzi-

zy pokój ładnie 
umeblowany z 
ywalnością kuci;-
od za.az do wy­

jęcia, Kamienna 2 
w szkole. 

P'zy|mę panienkę 
na m eszkanie, 

Kamienna 2w szkole 

2 słoneczne fronto­
we umeblowane 

okoje zaraz do wy 
naięcia Kilińskiego 
Iw 46, III Irom, 
mieszk. 11. 23 

i powodu wyjazdu 
odstąpię pukó 

z kuchnią z mebla-
ni. Ul. Kil ń>kiego 
fit 75, m. 7, bont, 
II pięt. o 23 

O d d a m 
d u ż y 

pohói 
umeblowany w cen 
trum miasta z pia-
wem używalności 
kuchni Oferty sub. 
.Umeblowany* 30 

Od I-go stycznia 
do wynajęcia 

sklep frontowy z 
dwiema wystawami 
wraz z tizema po-
{kojami pizy ulicy 
PiotrKowskiej « 175 

j Wiadomość u admi-
hisiiatoia. i 4 

Pokój 
s ł o n e c z n y 

umeblowany wynaj­
mę solidnemu i a n u 

OD 1 STYCZNA w 
Wiadomość w skła­
dzie Jedwabiu Piotr 
Kowska 10 19 

llauka OL 

wycbowamt f 
Sunoguiji wyucza 

dauno, llsiownie 
.>edakc|a Stenogra­
fa Polskiego Wai-
szawa. Szczygła 12 

y30-2,j 

—=PfEDDmerat8 
llusuowa 

—ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
t\ fifiDDbliki" z ' 4 ' 5 0 , z a o t i n o s z e n l e d o domu 40 gr.; z prze-

ilotrzebna dziew-
r czynka do porno 

OOOOOCOOOOOO cy Zawadzka I * 30. 

* * * * * * C h W a l ' P a r l " m v 2 3 

Uaszynstka płyn-
ifl nie pisz ąca na 
.Undeiwoodzle* po 
szukiwana. Oferty 
do admin. pod lit. 
, M . S.- 24 

im — -

Droglsta dyplomo­
wany poszukuje 

'osady lub dzier­
żawy składu apteci 
nego w Łodzi lub 
okolicy. Zgłoszenia 
dia .Droglsty* de 
administracji .U Rl 
publiki'. 24 

Młoda, Inteligentni 
III panienka, poszu-
|e kondycji. P.iali' 
da dobre świadec­
two. Łaskawe ofer­
ty sub .uczdwa* 
do ,1L Republ ki* 

23 

Poszukuj* się wy« 
kwalifikowanej.1 

freblankj ze zna|o» 
mością gimnastyki 
rytmicznet na demł« 
place, Gdańska 3& 
portjer wsKaźe. 24 

Poszukiwana) panw 
do dw jga dzieci 

Wiadomości Nowo-
Cegielń ana 4, Kni 
K e r , od 3—4 pp, 1A 

Manicure. Cegieł-^ 
mana 19. front 

parter. 2< 

Masaże i zastrzyki 
Ifl Cegielniana IS 
m L 2 

Jjn gr manicure, ul 
jłJ 'Sienkiewicza 61 
m. 17. » 

Wzywamy p Hen­
ryka Jakubowi-

i za z mieszkałegl 
w Łcdzl, Kil ńskle 
go 129, do uiszcze­
nia należności na­
szej w sumie zl. 373 
.Wywiad Kredyto 
»y- Sp. z ogr odp 

2S 

jjrzy błąka 
r r»sy wi] 

ał się pier 
rł"sy wilczej Płoo 

ka 33. m 4 21 

Choroby serca, astr 
ma. sanatoijui 

.Salus* Kiakow, 
S tijskiego 11. 24 

A Kalmam wicz zgf 
. bił kwit kauiyj 
ny z elektiowni 

łódzkiej z dn 17J 
14)25, za J* 1305* 
na 4.) zl. Łask zna 
lazca zechce zwrd 
cić Wschodnia 6. 

Rujat Genowefa zj 
paszport wydani 

w Łodzi. 2 

- P o k ó j 
umtblowany w ok 
licy ul Południ* 
wej poszukuje 

elcuantki obcokn 
jowiec Oferty I U 
.Italia" do admh 
.11. Republiki". 

mów>ąca 
do sprzedania. 

Piotrkowska 12 
u właściciela d 
mu. 

' Ogłoszenia: 
„Eipreu" ł „Republika 

syłką poczt w kraju zt. 5-20, zagranicę zl. 730. 
wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za 
za wiersz mil. (na str- 4 
aa str. 4 szp.). Zaręcz, f 

wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 z 
szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz ml 

zailub- po ;ek?cle 10 zł. Zamiet$"owe o 50 pr. Zaer o KM j 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmniejsze 50 gr. 

Wydawca: Wladyalaw Polak. Kedaktor: Wacław Smolaki 
W drukarni „Republika" »o. % ogr. odp. PJotrkowaka 49 i JJŁ 

http://XoD.lHDtyiOW.ka
http://wchodza.ee

